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Sensacyjne echa rozmów w Berchiesgaden

ponieważ zadania wysunięte przez Hitlera okazafy sie zbyt wygórowane
Hitler zażądał plebiscytu
Krótki komunikat wydany po spotkaniu premiera Chamberlaina 

* kanclerzem Hitlerem wywołał natychmiast szereg komentarzy
1 domysłów. Strona niemiecka po odbytej rozmowie podziliła się
2 niektórymi obserwatorami zagranicznymi niektórymi szczegółami 
spotkania. Spotkanie Chamberlaina z Hitlerem trwało 2 i pół go 
dżiny i odbyło się w 4 oczy tylko w obecności tłomacza. Przypusz­
czenia niemieckie wobec długotrwałej rozmowy idą w kierunku, że 
dotyczyła ona ncetylko zasady, lecz nawet i technicznej strony żą­
danego przez Hitlera plebiscytu. Otwartą pozostaje kwestia, mó­
wią w Berlinie, czy plebiscyt ten dotyczyć miałby autonomii dla 
Niemców sudeckich, czy też całkowitego odłączenia ich od Czecho­
słowacji.

Chamberlain s u a i  rozmowę
Żądania wysunięte przez Hit! era były, jak donoszą z Londy­

nu, tego rodzaju, że premier nie uważał za możliwe kontynuo­
wanie rozmów dopóki nie otrzym a sankcji gabinetu.

Koła niemieckie liczyły się z pozostaniem Chamberlaina 
przez kilka dni w  Berchiesgaden, ponieważ jeszcze kolo godz, 
19-tej mówiono o założeniu 10 dodatkowych przewodów tele­
fonicznych dla prasy zagraniez nej, sprowadzeniu dodatkowego 
personelu pocztowego, oraz w szystkich ułatwieniach dla dzień 
nikarzy na następne dwa dni rokowań.

Francja czuwa

Owa miliony rezerwistdw
gotowych na pierwsze wezwanie

Rozbite układy
o podwyżkę płac w górnictwie

We czwartek odbyły ssę ma ślą. 
sku dalsze układy między Związ­
kami Zawodowymi Górrtików a 
Zw. Przemysłowców o podwyżkę 
płac. Z ramienia Centr. Związku 
Górników uzasadniali żądania 
górników: ttow. Stańczyk i radco 
wie załogowi: Tiirk, Linke,
Tchórz, Mruczek. W im. przemy­
słowców odpowiadali dyr. Krupiń­
ski i dyr. Chmielewski. Pracodaw 
cy oświadczyli kategorycznie, że 
na żadne podwyżki płac się nie zgo 
dzą.

Na to oświadczenie zażądali

przedstawiciele Związków Zawo. 
dowych przerwy w obradach. Po 
krótkiej naradzie upoważniły Zw. 
Zawodowe tow. Stańczyka do zło 
zenia tm. Związku nast oświad­
czenia:

Związki Zawodowe stoją na 
stanowisku uzyskania podwyżki 
płac dla górników. Wobec tego, 
że Związki Pracodawców odrzuci. 
!y żądania podwyżki płac Związ­
ki Zawodowe przedstawią zatarg 
Kongresowi Rad Załogowych. W 
ten sposób spór o płace nabrał cha 
rakteru zaostrzonego.
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Sto osób padło
w bitwie pod Ramallah w Palestynie

W  czw artek  w  godzinach popo­
łudniowych w pobliżu Ramallah 
doszło do staroia  pomiędzy silnym 
oddziałem pow stańców  arabskich  
a w ojskami brytyjskimi. P iechota

angielska wspom agana była przez 
14 samolotów. W alka trw ała do 
rana. P o  obu stronach liczba zabi­
tych i rannych przekracza 100 lu- 
ctzu.

M nisier hitlerowski stwierdza
że zbyt s z y j c e  odżydzanie przedsiębiorstw

nie jest wskazane!
Sekretarz ^stan-u ministerium mann podkreśli?, t e  nie jes t wcalestan.ii

yspodarki Rzeszy, Brinkmann, 
ygłosił wczoraj na T argach Wie- 
nskich wielką mowę potityczno. 
spoda-rczą. W swej mowie Brink

w skazane zb y t szy b k ie  odżydzan ie  
przedsięb iorstw , co m ogłoby  ivstrza  
snąć do tychczasow ą stru k tu rą  gos  
podarczą  Austrii.

POTĘŻNE TANKK1 FRANCUSKIE W POBLIŻU LINII MAGINOTA.

Korespondent „Nowej Rzeczypospolitej" donosi z Paryża, że we 
francuskim ministerium przygotowano rozkaz mobilizacyjny, prze. 
widujący powołanie pod broń ośmiu roczników, czyli ogółem 2 mi­
liony rezerwistów.

Plan mobilizacyjny opracowany jest we wszystkich szczegółach 
w ten sposób, by w razie potrzeby mógł być natychmiast wprowa. 
dzony w życie.

Jak informują z kół rządowych attaches wojskowi ambasady 
francuskiej w Londynie stale współpracują z szefami angielskiej ar 
mii lądowej i morskiej.

Dowództwo armii francuskiej pozostaje w ten sposób w najśd. 
ślejszym kontakcie z Londynem.

Rząd Rzeszy grozi
aresztowaniem (zeihśw w Niemczech

Specjalny sprawozdawca „Daily Mail" z Berchtesgaden — Ward 
Price donosi, że Rząd Rzeszy wystosuje niebawem notę do Rządu 
praskiego, grożąc aresztowaniem Czechów zamieszkałych w' Rze. 
szy jako zakładników, jeśli nie ustaną napaści na Niemców sudec­
kich. (PAT.).

Chińskie Verdun
broni zaciekle każdej piędzi ziemi

Komunikat japońsk i donosi, że 
mobilizując wszystkie siły d la o- 
brony Hankou, Czang-Kai-Czek 
wysunął na  pozycje frontowe n a j ­
lepszy swój korpus, sk łada jący  się 
z jednostek  zmechanizowanych, a 
dow odzony przez gen. Hu-Tsun- 
S zania .  Korpus ten za ją ł  pozycje 
na  froncie S iannin-U czang-D aje .  
Równocześnie na  półhocny brzeg 
rzeki Ja n g -T se  przerzucono trzy

dywizje gen. T an -W e n -B a ja ,  skie 
rowane na  H uangan  i Tsiszui.

Te właśnie jednostki, t. zn. kor­
pus H u-Tsun-Szania i dywizje 
Tan-W en-B aja m ają wydać Japoń 
czykom decydującą bitwę na o- 
statniej linii obronnej. Z kół Kuo- 
mlntangu komunikują, że grupa 
wojsk chińskich, broniących Han­
kou, liczy koło miliona żołnierzy.

Drugie spotkanie
odbędzie się w Nadrenii

Korespondent Havasa donosi z Berchtesgaden, że przyszłe spot­
kanie kanclerza Hitlera z Chamberlainem odbędzie się w jednym 
z małych miasteczek w Nadrenii w pobliżu Kolonii.

Z Londynu donoszą, że miejscem wyznaczonym na ewentualne 
drugie spotkanie Hitlera z Chamberlainem jest meisoowość Godes. 
berg nad Renem. Konferencja odbyłaby się w „Rheirfhołel Dree. 
sen“. Właściciel hotelu „Dreesen" jest bliskim przyjacielem Hitle­
ra, a kanclerz Rzeszy często go odwiedza.

Zależnie od postanowienia gabinetu, premier ewentualnie już w 
sobotę przed południem odleciałby do Niemiec dla spoi” Jania się 
z Hitlerem. MoiHwe, że jeszcze w sobotę odbyłaby się rozmowa 
z Daladiear bądź pjtzed południem w Londynie, bądź też po drodze 
w Paryżu. Chamberlain miałby powrócić do Londynu w poniedzia­
łek, a we środę przedstawiłby całą sprawę Izbie Gmin.

Lord Runcfman
wezwany przez Giamberiaina do Londynu
Sekretariat misji lorda Runctmana ogłosił w piątek nad ranem 

komunikat następującej treści: Na zaproszenie premiera Chamber­
laina lord Runciman w towarzystwie Asthon Gwatkina udaje się na 
kilka dni do Londynu dla przeprowadzenia rozmów z premierem 
Chamberlainem i członkami gabinetu w sprawie rozmów w Berch. 
tesgaden. Jednocześnie lord Runciman wydał odezwę do wszyst. 
kich partyj oraz działaczy politycznych, prosząc ich do zaniechania 
wszelkiej działalności, która mogłaby zaostrzyć sytuację obecno-

Tajemnicze informacje o próbie

wywołania powstania
w hiszpańskim Naroku

Z Tangeru donoszą: Międzyna­
rodowa policja w Tangerze o- 
trzymała poufne informacje o ma­
jącym nastąpić przekroczeniu gr3 
nicy w kierunku Arzila (hiszpań­
skie Maroko) w narazie nieustalo­
nym bliżej celu silnej grupy uzbro­
jonych Hiszpanów i tuziemców, 
mieszkańców międzynarodowej 
strery Tangeru.

Natychmiast przedsięwzięto środ­
ki zapobiegawcze. Wieczorem u- 
kazał się samochód osobowy z 
6-ma mężczyznami, kierującymi się 
do hiszpańskiego Maroka. Po bliż­
szym zbadaniu zawartości samo­
chodu, wykryto w skrytce pod sie­
dzeniem 6 pistoletów automatycz­
nych typu kulomiotowego oraz 
większą ilość naboi. W'krótce nad­
jechały dwa półciężarowe szybko­
bieżne samochody, których obsa­
dę stanowiło 24 Hiszanów i 12 tu­
ziemców. Wszyscy byli uzbrojeni 
w rewolwery, poza tym posiadali 
4 pistolety automatyczne typu ku­

lomiotowego i odpowiednią Ilość 
naboi.

Wszystkich, w liczbie 42 osób, 
zatrzymano i przewieziono do 
Tangeru, poddając drobiazgowe­
mu śledztwu. Aresztowani odma­
wiają złożenia jakichkolwiek in- 
formacyj, jedynie od tuziemców 
zdołano zebrać wiadomości dość 
mętne o zamiarze wywołania po­
wstania zbrojnego w mieście gar­
nizonowym Arzila.

Jednocześnie natrafiono na ślad 
poważnego składu broni w byłych 
kamieniołomach w pobliżu grani­
cy hiszpańskiej. Żandarmeria i po­
licja z Tangeru udała s'ę do 
wspomnianych kamieniołomów i 
wykryła dużą ilość broni automa­
tycznej z zapasem amunicji, oraz 
kilka skrzyń granatów ręcznych. 
Cała ta broń była dobrze zakon­
serwowana. W kamieniołomach 
nikogo nie zastano. Wdrożono na­
tychmiast bardzo surowe śledz­
two. (PAT).
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Za kilka dni nowe spotkanie Chamberlaina i Hitlera
N iem cy  s u d e c c y  proklamowali straik g e n e r a ln y

Pierwszy kontakt Chamberlaina 
z Hitlerem przybrał obrót zupeł­
nie niespodziewany.

Wbrew pierwotnym zamiarom 
rozpoczęcia formalnych rokowań 
dopiero w piątek rano i poświęcę 
nia czwartkowego wieczoru na na 
wiązanie osobistego kontaktu Cham 
berlain odbył odraza 3-godziimą 
rozmowę z Hitlerem. Po tej roz­
mowie Chamberlain powrócił do 
swojego hotelu 1 zakomunikował, 
że udaje się z powrotem do Lon­
dynu. Zaraz po przybyciu Cham­
berlaina do Londynu (w piątek o- 
koło godz. 4-ej), odbyto się

specjalne posiedzenie gabinetu, na 
którym Chamberlain złożył kole­
gom gabinetowym sprawozdanie 
o rozmowie z Hitlerem i przedsta­
wi propozycje, wysunięte przez 
kanclerza Niemiec. Następnie Cham 
berlain odbędzie naradę z premie 
rem Dąjadier i ministrem spr. za­
granicznych Bonnetem, którzy ma 
ją przybyć do Londynu jeszcze w 
ciąga bieżącego tygodnia.

Chamberlain oświadczył dzien­
nikarzom angielskim, którzy mu 
z Londynu towarzyszą, że rozmo­
wa z Hitlerem była bardzo przy­
jazna i że

POWRÓCI ON DO NIEMIEC DLA 
DALSZYCH ROZMÓW Z HITLE­
REM W NAJBLIŻSZYM CZASIE, 
możliwe że za parę dni, ale to 
następne spotkanie nie odbędzie 
się w Berchtesgaden, lecz gdzieś 
na połowie drogi między Londy­
nem i Berlinem.

HITLEROWSKI STRAJK GENE­
RALNY W SUDETACH

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Pragi* że na obszarze Su 
detów ogłoszony został strajk ge­
neralny. W Reichenbergu wszyst 
kie przedsiębiorstwa zostały zam­

knięte, a robotnicy opuścili fabry­
ki. Nie wychodzą już nawet dzień 
niki. Popołudniowe wydanie „Rei 
chenberger Ztg." nie ukazało się, 
gdyż cały personel redakcyjny i 
techniczny przyłączył się do straj­
ku.

W innych miejscowościach rów 
nież proklamowany został strajk 
przy czym w tych przedsiębior­
stwach* które nie chcą przystąpić 
do strajku, wybito wszystkie szy­
by. Na robotników socjalistycz­
nych, którzy nie przystąpili do 
strajku, urządzono krwawe napa-

Zdziesiątkowane Wojska gen. Franco
zaprzestały na razie wszelkiej działalności na froncie

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii podaje, że na froncie rze 
ki Ebro, wojska gen. Franco, któ­
re poniosły ogromne straty, reor­
ganizują 6woje zdziesiątkowane 
wojsko, ograniczając się narazie 
do niewielkiego ognia artyleryj­
skiego.

Podczas siedmiu tygodni walk 
na froncie Ebro, faszyści rzucili o- 
koło 300 tys. bomb, w celu wysa­
dzenia mostów. Jednak to strasz­
liwe bombardowanie nie odniosło 
skutku, gdyż więcej jest teraz mo- 
stów na Ebro zbudowanych przez 
wojska republikańskie, niż było 
Ich przed atakiem na Ebro.

PRASA ANGIELSKA 
O WALKACH NAD EBRO 

Korespondent „Daily Herald" w 
Barcelonie donosi, że mimo skon­
centrowanych sil włoskich i nie­
mieckich, atakujących pozycje rzą 
dowe na froncie Ebro ogniem

dział lotniczych, bohaterska posta 
wa wojsk rządowych odpiera 
wszelkie ataki, posunięcia zaś stra 
tegiczne generała Roijo, są przy­
czyną większych strat faszystow­
skich, niż podczas marszu w kie­
runku morza.

Korespondent „Daily Express" 
pisze, że już siódmy dzień trwa a- 
tak generała Franco na froncie 
Ebro. Tanki i samoloty nie mogą 
zwalczyć piechoty wojsk rządo­
wych, broniących się wytrwale.

Materialna siła nie zdziała nic 
wobec bohaterstwa ludzkiego.

BITWA NAD EBRO 
W OŚWIETLENIU

„FRANKFURTER ZEITUNG"
W długim artykule, korespon­

dent „Frankfurter Zeitung", spec­
jalnie wysłany do Saragossy, sta-
ra się wyjaśnić, dlaczego wojskom 
republikańskim udało się przejść

Ebro, a faszyści nie zdołali zmu­
sić ich do opuszczenia swych po. 
zycji. Tłumaczy to faktem, że nikt 
nie móg! przewidzieć, że „awan­

tura" republikańska nad Ebro by
ła oparta na świetnie opracowa­
nych planach i długich tygodniach 
przygotowań wojskowych.

Walki o Hankou
Generał Dżen-Czen, szef wy­

działu politycznego chińskiej wyż 
szej rady wojskowej, udzielił wy­
wiadu dziennikarzom. Zdaniem 
generała Dźen-Czena rok wojny 
dowiódł, iż taktyka Chin w obec­
nej wojnie jest słuszna, Chiny bo­
wiem postanowiły Japonię wyczer 
pać. „Kwestia zajęcia Hankou 
jest jeszcze daleka — oświadczy! 
generał Dżen-Czen — gdyż Chiny 
postanowiły walczyć aż do zwy­
cięstwa".

na południowym brzegu Jangtse 
trw ają zaciekłe walki w rejonie 
źujczang. Japończycy pod osło­
ną ognia z okrętów wysadzili de­
sant i rozpoczęli natarcie na Ma- 
toudżi. Desant ten napotkał na 
opór Chińczyków.

Na innym odcinku frontu pod 
Nanczangiem, Japończycy ataku­
ją z niebywałą zaciętością pozycje 
chińskie. Między innymi wynio­
słość Hohulin a tak o w an a  była 
przez Japończyków 14 razy, za-

Jak  donosi komunikat chiński, nim przeszła do ich rąk.

Regularna wojna w Palestynie
Codziennie dochodzi do krwawych walk z oddziałami terrorystów

Pomiędzy Jerozolimą i Hebro­
nem doszło w czwartek do for­
malnej bitwy pomiędzy partyzan­
tami arabskimi i wojskami angiel­
skimi. W edług komunikatu urzę­
dowego straty  po stronie Arabów 
wynoszą 20 zabitych. Anglicy nie 
ponieśli żadnych strat. W  walce

lotów wojskowych.
W  innych częściach Palestyny 

wyniku starć pomiędzy po-w
wstańcami arabskim i a wojskiem 
i policją 12 Arabów zostało zabi­
tych.

Pozatym zabitych zostało 7 ż y ­
dów a 14 osób zostało ranionych

powyższej wzięło udział 5 samo- W śród zabitych Żydów znajdują

Bezczelność hitlerowska
przekracza w szelkie granice

Kłajpeda pesiada lotnisko najno­
wocześniej urządzone, a  pomimo to 
Kamoloty litewskiej linii komunika, 
cyjnej, k tóre miały połączyć Kowno 
z Kłajpedą, muszą lądować w Połą-

Cały świat używa

SiOHDiS l
Hleztbmm s h a m p o o  
dla j a snych  w ł o s ó w

cl ze, na bardzo prowizorycznym lot­
nisku. Przyczyną tego jest stanowi­
sko hitlerowskiego klajpedzkiego 
m agistratu , k tóry  nie zgodził się, 
aby na lotnisku kłajpedzkim urzą­
dzonym przy wydatnym  poparciu 
Litwinów, lądowały samoloty inne 
niż niemieckie (!) Prezydium k la j­
pedzkiego m agistra tu  oświadczyło 
przedstawicielom gu be m a  tury  Utew 
skiej, że mogłoby ewentualnie zgo­
dzić się na lądowanie w Kłajpedzie 
samolotów litewskiej Unii komuni­
kacyjnej, ale jedynie wówczas, gby- 
by były to  samoloty pochodzenia nie 
mieckiego(!) Ponieważ Litwini za­
kupili samoloty* w Anglii, kłajpedz- 
ki zarząd micj&kl nie zgodzU się na

się dwaj wybitni członkowie ży­
dowskiej kooperatywy koloniza- 
cyjnej w Esdraelonie. Zastrzelo­
ny również został na drodze koło 
Ramleh znany psychiatra żydow­
ski dr. Abraham Rosenthal.

Jeszcze w bieżącym miesiącu 
wysłane m ają być do Palestyny 
nowe oddziały wojsk brytyjskich 
w liczbie 1000 żołnierzy. W zmoc­
nią one dotychczasowe siły wojsk 
w Palestynie, wynoszące 7000 żot 
nierzy, z którymi współpracują 
dwie eskadry samolotów. W śród 
oddziałów, które mają być niedłu 
go wysłane do Palestyny, znajdu­
je się pułk kawalerii, jeden z

lerii jeszcze nie zmotoryzowanej, 
którego zadaniem będzie patrolo­
wanie tych obszarów Palestyny, 
które nie mogą być patrolowane 
przez jednostki motorowe.

*

dy, aby terrorem zmusić Ich do 
porzucenia pracy.

POWOŁANIE POD BROŃ 
REZERWISTÓW 

Powoływanie pod broń rezerwi­
stów przybrało w Czechosłowacji 
w ciąga środy I czwartku duże 
rozmiary, tak, że w niektórych za­
kładach fabrycznych ponad poło­
wę personelu opuściło warsztaty 
pracy. Powołania te odbywają 
się na całym terytorium Czecho­
słowacji i obejmują wszystkie rocz 
niki począwszy od rocznika 1894. 
Koszary wojskowe nie mogą 
pomieścić powołanych rezerwi­
stów. Władze rekwirują wobec 
tego hale gimnastyczne* sale re­
stauracyjne, hale targowe a częś­
ciowo takie szkoły. Ulice są for­
malnie zapchane długimi wężami 
zmotoryzowanych formacji, wśród 
których przeważają oddziały pan­
cerne. W rejonach bezpośrednio 
sąsiadujących z granicą, panuje

nader ożywiony ruch oddziałów 
wojskowych, przystępujących do 
obsadzania umocnień potowych, 
do których nieustannie napływają 
transporty amunicji Nieomal 
wszystkie mosty oraz ważne skrzy 
żowania szos zostały obsadzone 
przez wojsko.

Szczególnie silne oddziały woj­
skowe skoncentrowano w pobliża 
Fleischaa, Jachymów, Altenau, 
Kraslice, Karłowe Vary 1 Cheb. 
Główna ściana oporowa wielkiej 
zapory wodnej w Usti nad Łabą, 
została przez saperów podmino­
wana. Zważywszy, że zapora wo 
dna wskutek ostatnich ulewnych 
deszczów jest całkowicie zapeł­
niona wodą ewentualne wysa­
dzenie jej w powietrze mogłoby 
pociągnąć za sobą katastrofalne 
skutki nie tylko dla szerokich po­
łaci kraju w Sudetach, ale także 
dla saksońskich nizin nad Łabą.

(ATE.).

Krwawy bilans wojny domowej 
w Palestynie za pierwszą pcJowę 
września zawiera 170 zabitych o- 
raz 400 rannych. Stale wzrastające 
cyfry strat wskazują na to, że woj 
na domowa w Palestynie przybie­
ra coraz to większe rozmiary. Pod 
czas ostatnich ostrych starć par­
tyzanci arabscy po raz pierwszy 
wprowadzili w akcję ciężkie kara

©i>ćz w o je n n y
nad sa m ą  granicą Francji

lądowanie maszyn i lotnisko „narii 
Z le“  wydzierżawił sąsiednim miesz- j deklarację precyzującą stano
kańcom na pastw isko(!) Samoloty . .  p  . . : a r tvkulU
litewskie natom iast muszą ładować | ^ lsk0 1 olskl w  ®Praw ie anyKUiU

■ ~ 1 6  paktu Ligi o sankcjach.
W sobotę zbierze się Rada Ligi, 

przy czym na porządku dziennym 
znajdą się spraw y mandatowe.

w oddalonej o 20 kim. Połądze, skąd 
pasażerowie dowożeni są do Kłajpe­
dy autobusam i.

dwóch pułków angielskiej kawa- biny maszynowe.

Liga Narodów obraduje
nad trzeciorzędnymi sprawami zamiast 

zainteresować sie sytuacja międzynarodowa
Dzienniki sowieckie przepełnio­

ne są rozważaniami na temat od­
bywającej się sesji Ligi Narodów’.

,,lzwiestia“ w artykule w stęp­
nym zdradzają rozczarowanie so­
wieckich kół urzędowych z tego 
powodu, że kardynalne zagadnie­
nia obecnej sytuacji międzynaro­
dowej nie są rozpatrywane w Ge­
newie, lecz są przedmiotem bez­
pośrednich negocjacji między Lon 
dynem. Paryżem i Berlinem.

Czwartek w Genewie poświęcony 
był obradom  komisji Zgromadze- 
Llgi. Po południu zebrało się pre 
zydium Zgromadzenia.

Na piątkowym posiedzeniu 
Zgromadzenia delegat Polski zło-

Do miejscowości Merzig, poło­
żonej tuż nad sam ą granicą Nie­
miec, przybyło ostatnio kilka no­
wych oddziałów wojskowych, a
zwłaszcza bron; pancernej. Miasto 
robi wrażenie obozu wojennego.

Ruch motorowych wozów wojsko 
wych jest tak duży, że nie ma ani 
jednego tygodnia, w którym by 
nie wydarzyły się wypadki przeje 
chania pieszych.

Heniem rzuca hasłooderwania Sudetów
Hitlerowska marionetka w Czechosłowacji Konrad Henlein wy­

dal następującą proklamację:
Rodacy! Obdarzony waszym zaufaniem i świadomy przyjętej 

odpowiedzialności, stwierdzam wobec całego świata* że system 
prześladowań stosowany przez naród czeski przy pomocy karabi­
nów maszynowych, samochodów pancernych i  czołgów w stosunku 
do bezbronnych (?) Niemców sudeckich osiągnął punkt kulminacyj 
ny. Naród czeski dowiódł tym samym całemu światu, że współży­
cie z nim w jednym państwie stało się ostatecznie niemożliwe.

W tej godzinie sudecko-nlemieckiej niedoli staję przed wami, na­
rodem niemieckim oraz całym cywilizowanym światem I oświad­
czam:

Chcemy żyć jako wolni Niemcy. Chcemy mieć znowu pokój i pra­
cę w naszej ojczyźnie. CHCEMY POWRÓCIĆ DO RZESZY. Bo- 
że błogosław nam  W w alce o  s łu szn ą  sp raw ę. (PAT).

lnowi
proces o zdradę stanu

Czeskie biuro prasowe donosi, że władze postanowiły 
się do prokuratury o pociągnięcie do odpowiedzialności 
dwóch komunikatów, ogłoszonych przez partię niemiecko-sudecką.

Pierwszym z tych komunikatów jest proklamacja Henleina, dru­
gim odezwa, wydana przez kierownictwo partii niemiecko-sudec- 
kiej, piętnująca w ostrych słowach postępowanie władz czeskich wo
bcc ludności niemieckiej.

Zbliżony do prezydenta Benesza dziennik „A—Zet" donosi, że 
wydany został nakaz aresztowania Henleina. Dziennik dodaje, że 
przeciwko wszystkim czołowym kierownikom partii niemiecko-su- 
decklej w'ydano również podobne nakazy. (ATE).

Nagle zamkniecie sesji Izb
Prezydent Czechosłowacji Be- w poszczególnych okręgach. O 

nesz przesłał premierowi Hodży stanie wyjątkowym będzie decydo

zwrócić
autorów

dekret, zamykający sesję obu Izb 
parlamentu z dn. 16 września.

Czechosłowackie urzędowe biu­
ro prasowe wyjaśnia powody 
zamknięcia sesji parlam entu w na 
stępujący sposób:

Zasadniczo o wydaniu zarządzę 
nia o stanie wyjątkowym decydu­
je parlament. Ze względu na róż- 
nolity skład parlam entu i dość sil 
ną opozycję (hitlerowską), Rząd 
chciał uniknąć uciekania się do 
parlamentu i w tym celu wydał za 
rządzenie, zamykające sesję. W 
ten sposób Rząd ma wolną rękę 
w ogłaszania stanu wyjątkowego

wać zamiast parlamentu stały ko­
mitet parlam entarny, który urzę­
duje w czasie zamknięcia sesji.

(PAT).

A

Nowy proces
Doboszy ftskiego
Dnia 19 b. m. stanie przed Są­

dem Okręgowym we Lwowie inż. 
Adam Dobcszyński. P onad to  w
związku z procesem mz. Dobo-

Znak czasu
Dyrekcja słynnego ang. tow. 

ubezpieczeniowego Lloyd, posta­
nowiła na czwartkowym posiedze 
niu zawiadomić wszystkich posia- 
daczy polis ubezpieczeniowych na 
ryzyko wojenne, że polisy te stają

się nieważne po upłynięciu 40 go­
dzin od północy dnia dzisiejszego. 
Dyrekcja tow arzystw a postanowi 
ła również, że aż do odwołania 
nie będą przyjmowane ubezpie­
czenia na ryzyko wojenne.

m■/
O B I

wyn*®raośd fwinncją 
Szykowny chód ma tw e tródło w  

k u ltu 'H i 
' Pamiętaj, chcąc «l«< l i  wyaikl 
O BERSON-OKMA gum owej akóne*

e r s o n  o k m a

szyńskiego, stanie niebawem przed 
sądem redaktor odpowiedzialny 
oraz jeden z współpracowników 
„Słowa N arodowego". W ymienie­
ni dołączyli do stwierdzenia urzę. 
du prokuratorskiego, napisany w 
związk z procesem komentarz, 
pochodzący od oskarżonych. W ła 
dze dopatrzyły się w komentarzu 
tym, obrazy urzędu prokurator­
skiego i pociągnęły wymienionych 
do odpowiedzialności sądowej.

(ATE).

Modlitwy o pokój
Arcybiskup Canterbury wydał 

orędzie, wzywające do wzięcia u- 
działu w nabożeństwach na in­
tencję pokoju, które odbędą 
się W dniu 17-tym bież. m. 
Orędzie arcybiskupa stw ierdza 
m. in., że najbliższe dni będą de­
cydujące dla spraw y utrzym ania 
pokoju europejskiego.

Manewry floty tureckie)
W  czwartek rozpoczęły się w 

Dardanellach manewry floty w o­
jennej, które odbyw ać się będą w 
ciągu całego miesiąca. Na obsza­
rze cieśniny, położonym na zachód 
od linii, łączącej Kilia i Canakka* 
le wzbroniony został ruch statków.



Konwulsje Europy
Najlepiej bywa zawsze pa­

trzeć praw dzie  prosto w oczy nie 
zależnie od tego, czy jest to pra 
wda przy jem n a  czy też przykra .

Dwa tygodnie temu siedzia­
łem w gabinecie londyńskim jed­
nego z najwybitniejszych polity­
ków czechosłowackich doby obe­
cnej. Przyniesiono właśnie „plan 
Nr. 3" (a może Nr. 4?) ustępstw 
Pragi na rzecz  partii Konrada 
Henleina.

Poprosiłem:
„Niecli Pan mi powie zupełnie 

szczerze: czyście już osiągnęli 
granicę ustępstw ostatecznych'/'1 
Skoczył — dosłownie! — jak 

eparzony:
„Czyśmy już osiągnęli f  Drogi 

Panie! myśmy tę granicę prze­
kroczyli, dawno przekroczyli ! '\  
Dzisiaj, po dwóch tygodniach, 

tam ta granica  „planu Nr. 3“ al 
bo „Nr. 4“ wydaje się —  z cze­
chosłowackiego punktu widzenia 
—  pięknym snem, który nigdy 
nie wróci.

W ięc popatrzmy prawdzie pro 
sto w oczy, spokojnie i  po męs­
ku. Trzeba, żeby opinia polska 
zrozumiała sens zmian głębokich, 
zaszłych w ciągu dni niewielu w 
Europie i w całym, zresztą, świe 
cie. Trzeba przygotować siebie 
samych zawczasu  do kolosalnych 
niebezpieczeństw, które jutro siu 
ną przed nami wszystkimi, i w 
Polsce, i gdzieindziej.

***
W kilkanaście godzin po na­

szej rozmowie z owym polity­
kiem czechosłowackim lord Run 
ciman, mąż zacny i miłośnik spor 
tu rybackiego, zadał z miłym u- 
śmiechem na ustach i z flegmą i- 
ście anglo - saską cios śm ierte l­
ny zasadzie, na której opierał się, 
jak dotąd, porządek Europy po­
wojennej, —  zasadzie

suwerenności pań stw ow ej.
P. Konrad Henlein, obywate 

Czechosłowacji, otrzymał od bry 
tyjskiego „pośrednika*’ upoważ­
nienie, jako że powinien się udać 
do szefa m ocarstw a sąsiedniego, 
do kanclerza i „fiihrera" Hitlera, 
—  że powinien się udać po decy  
z ją  w zatargu z Rządem własne­
go państw a. Historia poucza nas, 
niestety, że rozbicie pewnej za­
sa d y  fundam entalnej niezmiernie 
rzadko daje się ograniczyć do ja­
kiegoś konkretnego zdarzenia; 
prawie zawsze rozbicie takiej za, 
sady przeobraża się w „matką 
preceden sów “ o nieobliczalnej 
skali zasięgu. Przyjmijmy zatym, 
by zrozumieć naprawdę nową sy­
tuację europejską, że 
zasada  suw erenności p ań stw ow ej 
przestała obowiązywać w tej Eu  
ropie, którą stworzył przed kilku 
nastu laty —  Traktat Wersalski. 
Kamień ostatni na mogiłę rzucił 
Benito Mussolini, domniemany 
autor artykułu naczelnego w „Po 
polo dTtalia". Tym razem rzu­
cono na stół koncepcję

rozbioru C zechosłow acji.

sławia i Rumunia — tereny ście­
rających się ze sobą ekspansyj i 
wpływów.

A  Francja? Z dużą troską śle­
dzę w opinii francuskiej—zwła­
szcza prawicowej, „faszyzują­
cej ‘ zlekka, postępy poglądu, że

„granice Francji kończą się 
nad Renem".

Nie wolno lekceważyć postę­
pów tego poglądu, aktualnego 
ongiś w  przededniu Wielkiej Re

awe ramoin uwan

wolucji Francuskiej, u schyłku 
panowania Ludwika XV.

***
Niebezpieczeństwom i nad­

chodzącym trudnościom należy 
patrzeć prosto w  oczy. Lepiej 
przesa d zić  niebezpieczeństwa i 
trudności, niż ich nie docenić, do 
póki jeszcze jest czas na urucho 
mienie środków  zaradczych .

Jestem optymistą.
J est je szc ze  czas!

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Bilans Norymbergi
św ieżo zakończony t. zw. kon­

gres norymberski nie przyniósł o- 
czekiwanej „sensacji" w sprawie 
Czechosłowacji. Trudno zresztą 
zgadnąć, na jakiej podstawie Hit­
ler miałby odstąpić od swojej do­
tychczasowej praktyki i zapowie­
dzieć... „fakty dokonane", powtó 
rzył tylko to, co było wiadome — 
mianowicie, że Niemcy nie będą ! 
obojętne na „prześladowania" *

Pragi zależy porozumienie z hen- 
leinowcami.

I niby echo tej mowy, rozległy 
się odrazu „prześladowania"; pra 
ga wprowadziła stan oblężenia; 
henleinowcy zażądali wycofania... 
policji z Sudetów i znowu zerwali 

! rokowania.i
Norymberga więc, gdzie poza

partyjnego, przyjmowała, oczywi­
ście, z entuzjazmem wszystkie wy 
bryki słowa wodzów hitlerow­
skich. Wątpić jednak można, by 
milionowe rzesze ludności Niemiec 
i b. Austrii, takim samym darzyły 
zachwytem te popisy oratorskie, 
mimo, że Goering obiecał od 1-go 
października przywrócenie bułe-

tym z ust Hitlera, Goeringa i Gob czek P an iczn ych  i powiększenie
swych braci w Sudetach i że od .

Posiedzenie Rady Naczelnej P.P.S.
będzie otwarte w dn. 24 września

 punktualnie o godz. 10 r.

Przegląd p r a s y
Dookoła wyborów

p- CAT KOKIETUJE ENDEKÓW.
Z Wilna p. Cat przesyła w „Sło- 

apel pod adresem Str. Naro­wie'

Co oznaczałby rozbiór Czecho 
słow acji?  Oznaczałby 
gruntowną zm ianą układu s ił  

w Europie Środkowej. Koncepcja 
główna Traktatu Wersalskiego, 
koncepcja „zastąpienia** Rosji 
monarchicznej przez blok „no- 
wych** państw, sprzymierzonych 
z Francją —  p rzes ta ła b y  istnieć.

Na wschodzie pozostają Pol­
ska i Związek Republik Sowiec­
kich, nie związane ze sobą żad- 
ziym przymierzem; takie przymie 
rze byłoby, jak sądzę, zadaniem 
niewykonalnym; pozostają Jugo-

h a r i a  g u r f i n k i e ł

A AK U S Z E R K
P o r a d y —b e z p ł a t n e  
Niezamożnym ustępstwo 

p o m o c  le k a r s k a
przeprowadziła się z Chłodnej 38 na 
uLKOSZVKOVV* 20 M. 2, telefon 
8-76-61. Godz. przyjęć: 10—1, 4—8.

dowego, aby nie opuszczało kon­
serwatystów i stanęło do wybo­
rów. P . Cat straszy endeków wid­
mem masonów i „naprawiaczy":

„Jeśli Stronnictwo Narodowe
zbojkotuje wybory, to jednak p<5J- 
dzie na wybory „Front Marges". 
Stronnictwo Pracy, czyli masoni 
a-atyrządowi, pójdą masoni fłlo- 
rządowi, z rżeniem radości rwą się 
do nich naprawiacze.

Żywioły te gotowe dać sobie 
radę z ciągle niezorganizowanym 
Ozonem. Będziemy więc mieli
Sejm „masońsko - naprawiacki". 
„Naprawiacze", którzy są w  O. 

Z. N., niewątpliwie staną do wy­
borów. Przecież OZN czyni gorącz 
kowe przygotowania, pragnąc o- 
panować przyszły Sejm. Co do t. 
zw. „Frontu Morges", to sądząc z 
prasy i informacji, jego udział jest 
więcej, niż wątpliwy.

Również „Czas" w mglisty spo­
sób apeluje nie wiadomo do kogo, 
by endekom umożliwiono udział w 
glosowaniu. Nie udowadniając dla 
czego, „Czas" wywodzi, że przy- 
szły parlament składać się będzie 
z OZN, z grupki „Frontu Morges" 
i lewicy (skąd te informacje?!! 
Tego organ konserwatystów sobie 
nie życzy. Wobec tego apeluje

Choć okoliczności, towarzyszą­
ce wyborom, tego nie ułatwiają, 
nie wolno w obliczu tego wyda­
rzenia zachować się biernie. Trze­
ba, by w przyszłych izbach repre­
zentowani byli również ci, którym 
ani hasło jednostronnie pojętego 
zjednoczenia narodowego, ani tym 
bardziej hasło pięctoprzymiotniko- 
wej ordynacji wyborczej nie odpo­
wiadają, względnie ich nie zada- 
walniają, ale którzy widzą rów­
nież inne, o wiele ważniejsze pro­
blemy.

Chodzi tu oczywiście o ende­
ków i.„ konserwatystów, którzy
drżą o mandaty i boją si ut 
reszty wpływów.

SŁAWKOWCY SMĘTNI.
Również nie wesołe miny mają 

rycerze p Sławka z „Jutra Pra­
cy-. Bardzo im rozwiązanie w  
smak nie poszło i wychwalają zga 
sły, niechlubną śmiercią Sejm, pod 
nosząc pod niebiosa swą w nim 
rolę:

My ponad wszelką wątpliwość 
uratowaliśmy honor tego Sejmu, 
jako przedstawicielstwa narodu
polskiego.
Jak wygląda ten nawet „urato* 

wany" honor Sejmu, jak wyglą­
dało owo „ratowanie" posłów  
„Jutra Pracy"—doskonale wiemy.

Do wyborów Sławkowcy już się 
gotują, nadrabiając buńczucz­
ną miną i „narodowymi" frazesa­
mi; brak wiary w jakikolwiek 
sukces.

Jako program, wysuwają: 
Przekreślenie starych, nieistot-

nych podziałów. Zrozumienie te­
go, te  od 1914 r. narosło już 24 
nowe, narodowo myślące roczniki.
Rozumieć to należy, jako chęc 

pokumania się stawkowych „na­
rodowych Piłsudczyków" z oene- 
rowcami, czy endecją.

CI TEŻ CHCĄ ZJEDNOCZYĆ 
„OBÓZ NARODOWY".

Lawirujący, jak zwykle, cha­
decki „Głos Narodu", zamieszcza­
jąc wywiad z jakimś anonimowym 
przedstawicielem opozycji, od sie­
bie pisze, że jego uwagi „w ni­
czym nie przesądzają stanowiska 
„Głosu Narodu".

ó w  „przedstawiciel opozycji" 
podnosi cały szereg obiekcji prze­
ciw udziałowi opozycji w wybo­
rach. Między innymi, przypomina­
jąc, że opozycja nie będzie miała 
wpływu, by w  kolegiach wybor­
czych wysuwać swych kandyda­
tów dodaje, że władze administra­
cyjne mimo okólników tak łatwo 
nie wyzbedą się przyzwyczajenia 
wpływania na wybory:

od roku 1935 żadna Istotna zmia 
na nie zaszła na terenie admini­
stracji. Jeśli były Jakieś zmiany, 
to zawsze w obrębie Jednego i te­
go samego systemu politycznego... 
Starosta X odszedł z miejscowo­
ści A, przeniesiony do miejscowo­
ści B, gdzie starostą dotąd był p. 
Y.; ale do miejscowości A w jego
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WENERYCZNE
Płciowe — Skórne — krótkie fale 

LECZNICA 
ELEKTORALNA 32 przy Chłodnej

wieczór.

miejsce przyszedł p. Y z miejsco­
wości właśnie B. Nasuwa się py­
tanie, czy ludzie, którzy w roku 
1935 robili wybory w sposób wia­
domy, zdobędą się na inny do 
nich stosunek w r. 1938?
Te i inne argumenty nie przeko­

nywają snać ostatecznie „Głosu 
Narodu", bowiem w  dopisku od 
redakcji przewiduje możliwość 
brania przez reprezentowaną 
przez siebie grupę udziału w wy­
borach. Za warunek jedynie sta­
wia aby wszyscy „katolicy" i „na 
rodowcy" szli razem i jednolicie: 

Jesteśmy zwolennikami szero­
kiego porozumienia stronnictw, 
które stoją na gruncie zasad ka­
tolickich i narodowych. Sądzimy 
bowiem, że tylko takie zjednocze­
nie zdoła wyprowadzić państwo z 
obecnego chaosu i że tylko takie 
porozumienie zasługuje na miano 
prawdziwego „zjednoczenia naro­
du". Decyzja więc, którą obecnie 
mają podjąć ugrupowania nieza­
leżne, winna być powzięta w zgo­
dzie przaz wszystkie ugrupowania. 
W końcu „Głos Narodu", zape­

wne pod adresem endecji prze­
strzega przed pochopnymi i nie­
przemyślanymi decyzjami.

CZY NOWY SE |M BĘDZIE 
LEPSZY?

„Dziennik Bydgoski", przepro­
wadziwszy rozmowę z jednym z 
dotychczasowych posłów z grupy 
p. Sławka kreśli takie nie pozba­
wione słuszności uwagi:

Jeżeli nowy sejm ma być lepszy 
od obecnego, to przecież należało 
zacząć od istoty zła, to  znaczy od 
zmiany ordynacji wyborczej. Tym 
czasem przez cały czas trwania

sesji sejmowej 1 dwuletniego 1st. 
nienia organizacji Ozonu, który 
jest najliczniejszym ugrupowa­
niem sejmowym, nikt z odpowie- 
dzielnyeh przedtsawicieli Ozonu 
nie wystąpił z wnioskiem o zmia­
nę ordynacji wyborczej. Przeciw­
nie, nawet ci posłowie, którzy w 
tym kierunku wykazywali pewne 
tendencje właśnie w Ozonie natra 
fiali na zdecydowaną niechęć. Prze 
cież oficjalne pisma Ozonu wystę­
powały przeciw zmianie ordynacji.

Nowy skład sejmu będzie usta­
lany przez te same kolegia wybór 
cze, które przewidziane zostały w 
ordynacji wyborczej, nazwanej or 
dynację płk. Sławka. Nie jest rów 
nież bez Znaczenia, że organizacja 
Ozonu we wczorajszej swojej de­
klaracji nie wspomniała ani je­
dnym słowem o zmianie ordynacji.
OZN.-owi na zmianie ordynacji 

nie zależy, zmierza tylko do tego, 
by powiększyć swe wpływy na te­
renie Sejmu.

S-EK.

belsa padły szyderstwa i obelgi 
pod adresem Czechosłowacji, nie 
doprowadziła do odprężenia, lecz 
przeciwnie JESZCZE BARDZIEJ 
ZAOGNIŁA ZATARG CZESKO - 
NIEMIECKI. Można powiedzieć, 
że w Norymberdze WYPOWIE­
DZIANO CZECHOSŁOWACJI 
WOJNĘ.

Starając się przemówić do „zdro 
wego egoizmu" Francji, Hitler z 
jednej strony wskazał na fortyfi­
kacje graniczne, które pono nie 
mają sobie równych, a z  drugiej 
strony powtórzył, że Niemcy w y­
rzekają się na zawsze Alzacji I Lo­
taryngii.

Oba te argumenty świadczą, że 
Hitler liczy się z możliwością za­
targu zbrojnego z Czechosłowa­
cją i że pragnie odciągnąć Fran­
cję od okazania pomocy jej sojusz 
niczce.

Na wszelki jednak wypadek No­
rymbergia zademonstrowała swą 
PIĘŚĆ UZBROJONĄ. Nletylko w 
paradach wojskowych, armii pra­
cy, młodzieży i Ł d., ale też w peł­
nej pychy i zarozumiałości mo­
wach zwłaszcza Goeringa I Goeb­
belsa. Ileż przechwałek, pogróżek, 
wyzwań rozległo się z trybun 
mówców! Jeżeli nawet uwzględ­
nić, że się przemawiało do wiel­
kich mas i że szło o  „podniesienie 
ducha" narodu niemieckiego,— to 
przecież nie można przeoczyć fak­
tu, że NUTA WOJNY I PRZYGO­
TOWAŃ WOJENNYCH GÓRO­
WAŁA NAD WSZYSTKIM IN­
NYM. Norymberga, zapchana „e- 
litą" i funkcjonariuszami aparatu

C H C E S Z  Ż Y Ć  SPO K O JN IE??
W Y D A W A J  M N I E J  N I Ż  Z A R A B I A S Z ,

A POZOSTAŁOŚĆ SKŁADAJ NA KSIĄŻECZKĘ

KOMUNALNEJ KASY 0SZCZEONOŚCI

K o m u n ik a t
Niemieckiej SscjalEtG-Oemokrafycznej 

Partii (zeciiostawacii
Niemiecka Socjalno

od 9 rano do 9

AKUSZERKA-POŁOŻNA
N. G a r m i z ó w n a

POWRÓCIŁA
Przyjmuje panie: porody, badania 

irrygacje tampony i inne zabiegi
PORADY BEZPŁATNE

loc7nn 77 tel- 12-l3-'°i L6HIIU LI I-a sien na prawo II piętro 
godz. przyjęć: 9 — 12 i 5 — 8.

Demokra 
tyczna Partia Czechosłowacji wy­
dała po wypadkach poniedziałko­
wych komunikat do prasy, w któ­
rym stwierdza, że po sprawdzeniu 
sprawozdań i raportów o wypad­
kach, które zaszły wieczorem dn. 
12 b. m. i w ciągu 13 b. m. może 
stwierdzić, iż w ani jednym wy­
padku nie stwierdzono, by człon­
kowie Partii byli stroną zaczep­
ną, natomiast we wszystkich in­
cydentach, jakie się w tych dniach 
rozegrały, napastnikami byli człon 
kowie partii Niemców sudeckich, 
przeważnie młodzież tej partii.

Ze względu na sytuację mię­
dzynarodową członkowie Partii 
Socjalno - Demokratycznej nie 
wdawali się w konflikty z Niem­
cami sudeckimi, a w niektórych

wypadkach zrezygnowali nawet z 
ochrony mienia ruchu robotnicze­
go.

Niemiecka Socjalna Demokrar 
cja w Czechosłowacji przywiązu­
je dużą wagę do stwierdzenia, iż 
do ostatnich chwil usiłuje wszelki 
mi sposobami doprowadzić do po 
kojowego rozwiązania zagadnie­
nia sudeckiego, i tak samo postę­
pować będzie w przyszłości.

Jeżeli stronnictwo Niemców su­
deckich pragnie metodami stoso­
wanymi od poniedziałku uniemo­
żliwić pokojowe rozwiązanie te­
go zagadnienia, to ono weźmie na 
siebie wyłączną odpowiedzialność 
wobec opinii świata i wobec his­
torii za skutki swego postępowa­
nia.

produkcji piwa bawarskiego.
A już za granicą te gwałtowne 

pociski słowne, gromiące demokra 
cję i jej instytucje, powinny wzmo 
cnić przeświadczenie o NIEBEZ­
PIECZEŃSTWIE HITLERYZMU 
DLA POKOJU I DEMOKRACJI.

Za granicą Norymberga tego­
roczna interesowała głównie z po 
wodu Czechosłowacji, co jest zre­
sztą zrozumiałe. Ale nie wolno za­
pominać, że Czechosłowacja to 
tylko ETAP w dążeniu Niemiec i 
Włoch do sfaszyzowania świata, 
do zaspokojenia apetytów zabór 
czych faszyzmu.

I Norymberga dążeniu temu nie­
dwuznaczny dała wyraz.

W ostatniej swej mowie Hitler 
wzorem poprzednich mów wspo­
mniał też o Polsce. Wie on wido­
cznie, jak chętnie nasi hitlerofile 
chwytają każde jego słówko i nie 
odmawia im tej przyjemności.

Otóż niektóre pisma hitlercfil- 
skie ogłosiły z pompą (w tytu­
łach!), że Hitler jakoby uznał o- 
becne granice polsko - niemieckie 
za nienaruszalne.

Tymczasem Hitler nic podobne­
go nie powiedział. Oświadczył on, 
że Niemcy dziś „Z WIELU STRON 
mają zupełnie uspokojone granice 
i są zdecydowane granice te uwa­
żać odtąd jako niezmienne 1 osta­
teczne".

„Z wielu stron" nie znaczy ko­
niecznie także — ze strony pol­
skiej. Niemcy mają granice z Wto 
chami, Węgrami, Belgią, Holandią 
Francją 1 in.

Powtarzamy, cośmy już wielo­
krotnie pisali, że Hitler ANI RAZU 
W ŻADNYM ZE SWYCH PRZE­
MÓWIEŃ, poruszających sprawę 
granic polskich, nie mówił o nie­
zmienności i nienaruszalności tych 
granic.

Nie należy tedy wprowadzać w 
błąd opinii w Polsce.

(JMB)

Komunikat
Już się ukazały nakładem Cen­

tralnego W ydziału Sam orządowe, 
go Partii dwie broszury p. t. 
„OBjAśNIENIA NOWEJ ORDY­

NACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH"
Cena 15 gr.

i INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZA­
UFANIA P. P. S. i KLASOWYCH 
ZW. ZA W. W WYBORACH DO 

RAD MIEJSKICH.
Cena 10 gr.

Obie broszury, oświetlające zmie 
nioną ustawę w yborczą, są na 
czasie i powinny się znaleźć w rę 
ku każdego świadomego socjalisty 
i działacza robotniczego.

Organizacje, zam awiające więk 
szą ilość broszur, otrzym ają odpo 
wiedni rabat. Przy nabywaniu zaś 
obu broszur obniża się ich cenę 
do gr. 20.

Zamówienia należy kierować do 
Sekretariatu Generalnego C. K. W. 
P.P.S., Warszawa, ul. Warecka 7.

SEKRETARIAT GENERALNY 
CKW. PPS.

J u t r o ,  w n i e d z i e l ę ,
dwa Zloty regionalne Młodzieży

w Katowicach
P.P.S.

iw Warszawie
W Warszawie

zbiórka o g. 9.30 r. na boisku „Skry” (ul. Okopowa 43-47)
W Katowicach

zbiórka o g. 9.30 r. na boisku W.F. i P.W. przy Parku Koftiuszki
„Nic nie zagasi płomienia,

gdy prace podjęły nasza
i d ą c e  j u ż  p o k o l e n i a . ”
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liii p n i i  w 0\mś kopalni J a li t i- lm F
Na kopaln i „W alenty — Wa 

wel" w R udzie Śląskiej w ybuchł 
stra jk  okupacyjny. K opaln ia  ta za 
lioza się do największych na Ślą­
sku. Załoga szybów wynosi 3.200 
osób. Z rodzinam i daje to około 
12.000 ludzi, zależnych bezpośre­
dnio od łosiu kopaln i. Pośrednio 
żyje z pracy tych górników wie­
lu  sklepikarzy i rzem ieślników. 
D obrobyt i finanse gminy są zwią­
zane z tym  warsztatem pracy; ży­
cie w w ielu osadach przem ysło­
wych uzależnione jest od pracy 
na  tej kopalni.

Kopalnia W alenty  — Wawel le­
ży na sam ym  pograniczu. Po dru­
giej stronie dym ią  kom iny  kopalń  
i stalowni n iem ieckich. W  alka gór­
ników polskich  jest ja k  gdyby  
dokum en tem  w arunków  po  naszej 
stronie.

Ta sytuacja nadaje  więc wypad­
kom  na pograniczu specjalne zna­
czenie. T ym hardziej więc należało 
się spodziewać, że m iarodajne 
czynniki zrobią wszystko, by spór 
zlikwidować ku  zadow oleniu gór­
ników. Tymczgscm stra jk  trwa 
już  od poniedziałku i nie widać po 
żądanych kroków...

PR ZED  KOPALNIĄ TŁUMY 
K O B IET I DZIECI

W jeżdżając do Rudy widzę ty­
pow y dla ośrodka objętego 
stra jk iem  widok. Na ulicach sto­
ją  grom adki ludzi, om awiających 
s tra jk  i najnowszą sensację poli­
tyczną — rozwiązanie Sejm u i Se­
natu. W idać policję, aczkolwiek 
ukry tą  dyskretnie w ogrodzie je­
dnego z dom ów; nie, widać na 
szczęście karabinów  i hełm ów  sta­
lowych, które to  akcesoria w<-'ale 
n ie  przyczyniają się do uspokoje­
n ia  umysłów. P rzed  kopaln ią  tłu ­
m y ludzi, przeważnie kobiet i dzie 
ci. Jed n i przynoszą jedzenie dla 
stra jku jących , inn i czekają na wia 
domości z dołu. W kraczam w oto­
czeniu towarzyszów na podwórze 
kop aln i; z p raw a w idnieją stosy 
koszyków, zaw ierających skrom ­
ne pożywienie. D alej na ram pie 
w idzę wystawę rzeźb z gliny, po­
piersie żołnierza w stalowym he ł­
m ie oraz popiersie górnika. Rzeź­
by, wykonane przez strajkujących 
są naptaw dę dobre i realistycznie 
ujęte. W idać, że niejeden talent 
rzeźbiarski ukrywa się w tłum ie 
górników.
NA GŁĘBOKOŚCI 316 M ETRÓW

Podchodzę pod szyb i zjeżdżam. 
W podszybiu zgromadzona jest 
liczna grupa strajkujących. Mały, 
m urow any hol przepełniony gór­
nikam i. W idzę głowę przy głowie

Wskzy o lepsze warunki pracy i płacy
“ ' ' dymisji gen. Becka

Czy armia Rzeszy jest zdolna do walki
ja k  m aków ki. Setki błyszczących 
oczu wpatruje się we m nie, chcąc 
dowiedzieć się now in. Mogę im 
tylko opowiedzieć przebieg ostat­
niej konferencji z Insp. Pracy. 
K onferencja ta nie dała żadnego 
rezultatu . Znajdujem y się na po­
kładzie w głębokości 316 metrów 
dawnej Pochliam m er, obecnie 
Franciszka. Tu, w pokładzie Kei- 
nitza i Szłokh znajdu je  się 557 
strajkujących, dalsi przebyw ają 
w zakładach R udy Południow ej.

Pytam  o powody s tra jk u ; do­
wiaduje się, że walka toczy się o 
zniesienie turnusów, o obniżenie  
norm  przy tcózkach., o zniesienie  
świętópcck, a większą obsadę ludzi 
na filarach.

MORALNOŚĆ K A PITA ŁU
Załoga wyraża oburzenie na 

Zarząd kopalni, k tóry  nie zezw o­
lił na z ja zd  do kopalni straży prze  
ciwpożarowej, k tó re j zagwaranto­
wali stra jku jący  pełne bezpieczeń­
stwo. Straż ta  składa się zwykle 
z nadgóm ików , którzy obchodzą 
pokłady i stw ierdzają czy nie ma 
groźby wybuchu gazów trujących, 
czy też pożaru. To lekceważenie 
sobie zdrowia 1300 osób, znajdują­
cych się w podziem iach, mówi za 
siebie. Urząd Górniczy, powiado­
m iony o tym  fakcie, nie dał żad­
nej odpow iedzi!

Strajkujący przytoczyli szereg 
dowodów, ilustrujących złą wolę 
Zarządu Rudzkiego Gwarectwa 
węglowego. Podczas stra jku  p ienv  
szego złożono slotvo honoru, że 
80% żądań strajkujących zostanie 
uwzględnione. Po likw idacji straj­
k u  okazało się, że nie uw zględnio­
no ani drobnej części przyrzeczeń.

Naw et punk ty , nie związane z 
żadnym i dodatkow ym i (kosztami 
nie zostały uwzględnione, rzekomo 
z przyczyn prestiżowych.

Po stra jku  przyrzeczono, że 
n ik t n ie  zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności, a jednak  spi­
sywano protokóły, przeważnie z 
kobietam i. W  ciągu 6 m iesięcy  
skreślono górnikom  25.000 ton  uro  
bionych węgla, rzekom o ja ko  za­
wierającego pew ien procent ka­
m ieni. W  rzeczywistości węgiel 
ten  sprzedano, a robotn ikom  nie

...A STANOW ISKO RO BO TN I­
KÓW

Szczególnie rozgoryczenie wy­
wołuje nieodpow iedni stosunek 
personelu nadzorczego do robot­
ników. W iększa część załogi, to 
uczestnicy- powstań śląskich, któ­
rzy tu  na pograniczu walczy-li, by

kopalnie dostały się do Polski. T e  
raz, gdy wybuchł stra jk , to w Po­
niedziałek otoczono kopalnię kor­
donem  policji. Działo się to  na 
oczach pasażerów, licznych pocią­
gów m iędzynarodowych, których 
szlak prow adzi tuż obok kopalni. 
Jeżeli robotnicy domagają się za­
trudnien ia  turnusowców, to dla­
tego, by  bezrobotni nie uciekali 
do N iem iec za pracą, gdyż w tedy  
są jako  obywatele prawie d la Pol­
ski straceni.

Jak  dalece lo jalne wobec pań­
stwa polskiego jest stanowisko 
strajkujących, w ynika z następu­
jącego wydarzeniac na wiadomość 
o strajku na kopalni przysłali 
N iem cy na pom oc dla rodzin straj 
kojących 1200 m arek. S trajkujący 
odm ówili kategorycznie przyjęcia 
tych pieniędzy, które leżą w Gen. 
konsulacie niem . w K atowicach.

WŚRÓD K R ĘTY C H  GANKÓW
W yruszam  na dalszy obchód ko­

palni. Przechodzim y obok od­
działu maszynistów. B iorą oni so­
lidarny  udział w stra jku  i p ilnu ją , 
by nie zaszły żadne wypadki na 
dole. I  oni w skazują na koniecz­
ność Powiększenia obsługi pomp 
oraz ustalenie osobnej obsługi ma 
szyn na  przewozach linowych. 
Dawniej pracowało tam  126 osób, 
'eraz tylko okoł0 70.

Idziem y dalej chodnikiem  wen­
tylacyjnym , zamienionym obecnie 
na sypialnię. Jest to długi, niski 
ganek, wykuty w węglu. Na mo­
k re j podłodze leżą wąskie deski, 
k tóre służą strajkującym  jako po­
słanie. Powietrze jest duszne i 
ciężkie. Ludzie są wyczerpani, ale 
nie okazują żadnego załam ania. 
Leżą pokotem  jeden koło drugie­
go. Na ścianach wiszą dziesiątki 
lam p karbidow ych, rzucających 
ponure cienie na  czarne ściany. 
Ci zahartow ani w walkach górni­
cy w itają m nie z uśm iechem  i gór­
niczym „Szczęść Boże44. T rudno 
napraw dę dopatrzyć się w tych 
zdyscyplinowanych robotnikach, 
poddających gię sam orzutnie wv- 
Itranym  porządkowym  i za chowu- 

| jących porządek i wzorową k ar­
ność —  „bolszewików*4, których 
musi pilnow ać policja, 

j W ędruję gankiem d a le j; sufit

jest coraz niższy, Podłoga tonie 
w wodzie, jest zim no i wszędzie 
pełno błota. Z trudem  utrzym uję 
równowagę na  wąskich szynach 
to ru  kolejk i. In n e j możliwości po­
ruszania się nie ma tu ta j:  Woda 
dochodzi do pół m etra głębokości. 
A jed n ak  muszą tu  górnicy p ra­
cować ciężko 8 godzin dziennie.

Z lewa i praw a widzę różne wy­
kusze i" kom ory, w ypełnione straj- 
kującymi. Jeden  z n ich  grzeje so­
bie nawet kawę na —  lam pce kar­
bidowej.... Żali się na bóle reum a­
tyczne. D otąd wywieziono już kil­
kunastu zupełnie wyczerpanych 
górników. Inn i trzymają się jak  
mogą, bo nie chcą opuścić kole­
gów.

„BYLE N IE  UTRUDNIAĆ 
PROCESU PRO D U K CJI44

Wszędzie słyszę te  same skargi: 
Ignoru je  się przepisy policyjne, 
chodniki nie są w porządku, gdy 
ktoś zwraca się z zażaleniem do 
sztygarów, to  otrzym a opryskliw ą 
odpowiedź, albo gorszą pracę. Je ­
den z górników był 5 la t bez p ra­
cy, ponieważ jako m ąż bezpieczeń­
stwa Pozwolił sobie zwrócić uwa­
gę na braki bezpieczeństwa pracy.

O wszystkim wie Urząd Górni­
czy, ale patrzy na wszystko przez 
p alce. Byle nie u trudn ić  przemy­
słowcom „procesu produkcyjne- 
°  *

Upłynęło już 2 godziny m ej wę­
drówki w podziem iach. Żegnam 
się i alcaczę prędko do windy, k tó ­
ra unosi nas szybko do góry. Tam  
czekają już wysłannicy Dyrekcji 
kopaln i, k tórzy  chcą wiedzieć, po 
co i na co redak to r zjeżdżał do 
kopalni.

Powiedziałem  bez ogródek, co 
myślę i co m yśli opinia publiczna  
o tych  przemysłowcach, którzy tu  
na pograniczu załatwiają swe 
kw estie prestiżow e kosztem  po l­
skich zasłużonych robofników  i 
kosztem  interesów państwowych.

W ątpię bardzo, by p. inżynier 
słowa te pow tórzył p. Surzyckie- 
m u, k tóry  ponosi najw iększą wi­
nę, że zatarg  na kopalni „W alen­
ty —• W awel44 przybrał tak zgoła 
niepotrzebny charakter i rozm ia­
ry*

H . S.

Kogo atakuj henleinowcy

Nism ecKo-sudecKi M e r

N ad ch o d zą ce  s z c ze g ó ły  o s ta t .  
nich w y p a d k ó w  w  C zech osłow acji 
w sk a zu ją  n iezb ic ie  na to , i ż  m ow a  
w yg ło szo n a  p r z e z  k a n c lerza  H itlera  
na za m k n ięc ie  ko n g resu  n o rym b er­
sk ie g o  m ia ła  b yć  S Y G N A Ł E M  do 
p o w szec h n e j ru ch a w k i w  k ra ju  su ­
deck im . C h a ra k te ry s ty c zn y m  je s t  
ta k ż e ,  ż e  w  w ię k s ze j  m ie rze , a n iże li  
o b ie k ty  rzą d o w e , a ta k o w a n e  b y ty  
do m y i loka le , to k tó ry c h  m ieszczą  
się O R G A N IZ A C JE  i  IN S T Y T U C J E  
S O C JA L IST Y C Z N E .

W  C hebie (E g e r )  tłu m , U czący  
800 —  1000 lu d zi, ze b ra ł s ię  p rze d  
so c ja lis ty c zn y m  d o m em  lu d o w ym . 
P o w yb ic iu  s z y b  w  okn ach  p ie rw sze ­
g o  i d ru g ieg o  p ię tra , a ta k u ją c y  w y ­
w a ży li  bram ę, lec z  tu  sp o tk a li  s ię  ż e  
zd e c yd o w a n ym  odporem  zeb ra n ych  
ro b o tn ik ó w , k tó r z y  P R Z E P Ę D Z IL I  
F A S Z Y S T Ó W  K IJ A M I i W Y Ś R U ­
B O W A N Y M I Z K R Z E S E Ł  N O G A M I. 
H en le in ow cy  oddali ogó łem  w  ty m  
m ie jscu  około  20 s tr z a łó w  re w o lw e ­
ro w ych .

Z ejśc ia  p rzed  d o m em  lu d o w ym  
t r w a ły  t r z y  k w a d ra n se . S tą d  m o-  
tlo ch  h en lein ow ski, w y b ija ją c  po  
d ro d ze  s z y b y  w  c ze sk ich  sk lep a ch , 
r.p. u B a ty , m s z y ł  p o d  dom  K a sy  
C horych.

W  m . A sc h  za a ta k o w a n o  dom  ro­
b o tn ic zy  i  s trze la n o  do p rz e je żd ża ­
ją ceg o  m o to c y k le m  se k re ta r za  p a r tii  
so c ja lis ty c zn e j A n s ł i ł t te r a .  N a  s z c z ę  
śc ie  ku le  c h y b iły

W  F alken au  za a ta k o w a n o  i  w y b i ­
to : b y  w  ro b o tn ic ze j sp ó łdzie ln i

sk i m o tłoch  d o p u szcza ł s ię  rabu n ­
k ó w , pravodopodobnie z e  w zg lę d ó w  
„ideow ych " .

P o d a liśm y  p rze d  p a ru  dn iam i op is  
d e m o n stra c ji, k tó rą  N ie m c y  su d e c ­
c y  u rzą d z ili p r z e d  m ieszk a n iem  lo r­
da  R uncim ana. Do lorda  p rzem ó w ił  
pose ł n iem iecko  -  su d eck i W oUner, 
k tó r y  pom . in. p o w ied z ia ł co n a s tę ­
p u je :

„Gdy w roku 1918 z wiarą w  14 
punktów Wilsona złożyliśmy broó i 
wróciliśmy do ojczyzny..."

O tó ż  __  ja k  s ię  o k a zu je  —  p ose ł
G eorg  W olln er da ł s ię  un ieść  s w e j

bu jn ej fa n ta z ji... U rodził s ię  on oo- 
w iem  15 gru d n ia  1903 ro k u , a  w ięc  
w  ch w ili za k o ń czen ia  w o jn y  św ia to ­
w e j b o h a te r  ten  l ic zy ł dok ładn ie  l i  
la t, 10 m ie s ię cy  i IS  dm , n ie w ie le  
m ó g ł w ó w c za s  w ied z ieć  o l l t  p u n k ­
ta ch  W ilson a , a  je ś li  z ło ż y ł  ja k ą  
broń, to  za p e w n e  d rew n ia n y  p is to le ­
c ik , g d y  go  m a m u sia  u k ła d a ła  do snu  
do łó żeczk a .

A le  z  B erlin a  ta k  p o d y k to w a li  m o ­
w ę , w ięc  W olluwr m u sia ł m ów ić.

Wanda Was lewska

VbOUAMI P O L E S I A
VI. Pisklęta

Ale to tylko raz. Bo pozatym cir:ą lichą szkapinę. Stara matka

G d zie  ty lk o  s ię  uda ło , hen lein ow -

widzieliśmy mile uśmiechy, glębo 
ką m atczyną troskę, ojcowską o- 
piekę, uderzającą w oczy, zw raca 
jącą uwagę miłość do dziecka. 
Ale ta  caia miłość nie potrafi o- 
slonić przed ciężarem życia. Małe 
stopy brną w bagnie, małe ręce 
ziębną w lodowatej wodzie, od 
świtu do nocy pracuje dziecko na 
równi z dorosłymi.

W Zarudczu, pod Lubieszowem, 
w grom adce rozmawiających z 
nami ludzi stoi nieduży chłopak.' 
Ma piętnaście lat, w ygląda na 
mniej. W trąca się do rozmowy— 
dojrzale uwagi dorosłego człowie­
ka. O ziemi, o trudnościach za­
robku ,o cenach koni i bydła. In­
teligentne, ciemne oczy w szczu­
płej twarzyczce.

Kiedy miał osiem lat, um arł oj­
ciec. S iostra poszła na służbę, oś- 
tniolatek został gospodarzem . Od 
dziewiątego roku życia musiał cho 
dzić za pługiem.

— Orać nie tak żle... Za broną 
gorzej...

Krowy nie mają, tylko konia, je

choruje, nie może pracować. Pra. 
cuje więc on — dziś już piętna­
stoletni. Orka, siew, napraw a da­
chu, podatki, wszystko na jego 
głowie. I jeszcze najmuje się do 
pracy, kiedy się da. Pracuje przy 
drzewie — piętnastoletni gospo­
darz.

W Koźliniezaeh przynosi nam 
wodę służący — sierota. Usiłuje­
my naw iązać z nim rozmowę. Py 
tamy, do jakiego powiatu w ieś na 
leży. W oła rówieśnika, łow iące­
go ryby nad rzeką.

— Ty, jaki to powiat?
I tam ten odpow iada. Dziwimy 

się, czemu wobec tego nasz maty 
nie wie tego, co w ypisane jest 
choćby na tablicy przy drodze we 
wsi.

— On chodzi do szkoły, ja  nie.
—  Czemu?
Chłopak odpow iada, jakby to 

już dokładnie wszystko w yjaśnia­
ło, dokładnie i bezapelacyjnie.

— Ja sierota.
1 to jest niemal reguła. Siero­

ta, ten, który najbardziej będzie

Znana dziennikarka francuska, 
j p. Genowefa Tabouis, podała pier 

wsza wiadomość w piśm ie „Oeu­
vre“ O U STĄPIEN IU  NIEM IEC­
KIEGO SZEFA S Z T A B U  ARMII 
LĄDOW EJ, GEN. BECKA.

Berlin zaprzeczył prawdziwości 
tej informacji, tymczasem inne 
pismo francuskie, „Epoąue", przy  
nosi potwierdzenie wiadomości p. 
Tabouis, oraz wyjaśnia przyczyny  
tej sensacyjnej wiadomości.

Niejednokrotnie generałowie von 
Brauchnicki, Keitel i Beck ostrze­
gali Hitlera, by wystrzegał się 
zbyt awanturniczych posunięć, kto  
reby mogły pociągnąć za sobą wy 
buch ostrego konfliktu.

Hitler odpowiadał na to, t e  — 
wbrew ich ostrzeżeniom  — zgodził 
się na m ilitaryzację Nadrenii, nc  
„Anschluss", co je s t najlepszym  
dowodem, że ich obawy były nie­
istotne.

W połowie sierpnia gen. Beck  
spowodował zwołanie zebrania ge­
nerałów, wchodzących w skład  
sztabu głównego. Obecny był rów­
nież admirał Raeder. GEN. BECK  
W YJAŚN IŁ, DLACZEGO W Y- 
PO W IAD A SIĘ  PRZECIW KO  
WOJNIE.

Przede w szystkim  krytykow ał 
S T A N  M O RALN Y wielu oddzia­
łów armii, wskazując NA LICZNE  
W YPAD KI SAM O BÓ JSTW , O- 
R A Z  W YŁA M YW A N IE  SIĘ  Z  
D YSC YP LIN Y .

Dalej gen. Beck stwierdził, że 
S T A N  ZA O P A TR ZE N IA  ARMII 
JE ST N IE D O ST A T E C Z N Y , ZA- 
RÓ W NO  POD WZGLĘDEM ILO­

ŚCI, JAK POD W ZGLĘDEM  JA­
KOŚCI M ATERIAŁU .

W yszkolenie młodych kadr ofi­
cerskich je s t niezadowalające. 
Starsi, doświadczeńsi oficerowie 
SĄ W ŁAŚCIW IE W ETERAN AM I.

Przeszkolenie rezerw JE S T  NIE: 
D O STA TE C ZN E .

Mówiąc o lotnictwie, gen. Beck  
ostrzegał, by nie wyciągać daleko  
idących wniosków ze świetnych  
wyników... bombardowania m a­
lowniczych obiektów w czasie ćwi­
czeń lotniczych.

W tenże sam sposób przedsta­
wił gen. Beck sytuację H itlerowi 
i, grożąc dym isją, domagał się za ­
pewnienia, że w sprawie sudeckiej 
nie będzie zaniedbany żaden spo ­
sób uniknięcia wojny.

H itler odpowiedzieć miał na to  
w tonie zirytow anym , że nie w je­
go, gen. Becka, kom petencji leżą  
sprawy polityczne, że nie powinien 
przekraczać sw ych uprawnień, a  
obowiązkiem  je^o  je s t trwać na  
stanowisku.

Gen. Beck wyszedł.
V/ końcu ub. m. Hitler zwołał 

zgromadzenie oficerów sztabu ge­
neralnego, którzyby mieli specjal­
ne zadania w razie operacji prze­
ciw Czechosłowacji. Gen. Beck nie 
był zaproszony... D owiedziawszy  
się o tym , gen. Beck dnia 3 b. m. 
zgłosił dym isję, uzasadniając ją  
obszernie. Odtąd gen. Beck nie 
pojaw ił się w sw ym  gabinecie. Po 
dobno czynniki kierownicze stara­
ją się go nakłonić, by przyjął do­
wództwo jednego z  korpusów ar­
mii.

d& ur* o  fclrow ie
NIC PO?W<3l .  ABY DAWANO 
C l I NN E  .  L E C Z  T V L K O

O h
S 2 C 7  v  T < » « O Ś O I
»  P S I  NI C*6 ZACOWOlNIA
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Chiński plan wojenny
Sons hasta przewlekłej wojny

potrzebow ał wiadomości, który 
ma przed sobą natjrudniejszą wal 
kę z życiem — jest pozbawiony 
nauki. W ciąż natykamy się na 
dzieci nie chodzące do szkoły — i 
odpowiedź najczęściej jest ta sa­
ma:

— Ja sierota.
Chociaż z tą  szkołą różnie by­

wa. W Pińkowiczach, w Białou- 
szy podziwialiśmy śliczne, obszer­
ne budynki z wielkimi oknami, ja ­
sne, widne, czyściutkie. We wsi 
Omyt, nad jeziorem tej samej na­
zwy, otoczyła nas ciekawa horda 
dzieci. Pchały się do kajaka, o- 
glądały, robiły uwagi, zasypyw a­
ły pytaniami.

— Szkoła tu jest?
— Nie. Była, ale nie ma. Nau­

czyciel się zabrał i pojechał, i już 
szkoły nie ma.

— Czemu pojechał?
— A kto go wiel Pojechał i już. 

I szkoły nie będzie.
Od domów, z góreczki, ciągną 

w dół ku jezioru now e gromadki. 
Pełno drobiazgu na brzegu, roi 
się w łódkach, które nas opłynęly 
ze wszystkich stron, jak ciężko- 
slcrzydłe ptaki. Dziesiątki dzieci. 
A nauczyciel wyjechał i już nie 
wróci nad jezioro Omyt.

Gdzie niegdzie trzeba do szko­
ły w ędrow ać kilometrami, gdzie 
niegdzie wieś odcięta jest od niej

Zajęcie przez armię japońską 
znacznych obszarów Republiki 
Chińskiej nie powinno zasłaniać 
zasadniczego faktu.

Plan wojenny japoński był pla­
nem wojny „błyskawicznej", a ra­
czej planem zastraszenia. Japoń­
czykom zdawało się, że 15 dywi- 
zyj wojska upora się w 3 miesią­
ce z Chińczykami. W yższość orę­
ża japońskiego, lepsza organiza­
cja i wyszkolenie sił zbrojnych z 
jednej strony, a słaba jeszcze or­
ganizacja armii chińskiej, niski 
jej poziom techniczny, brak cięż

zupełnie. Gdzie niegdzie mieści 
się jedna szczupła klasa w chacie 
wiejskiej, niskiej, brudnej, pod da 
chem ze zdartej już wichrami trzci 
ny. Kiedy na progu domu nad Sto 
chodem siedzę i piszę na kolanie 
ołówkiem list, otacza mnie tłum.

— Ot, kobieta pisze...
— Dobrze tak, kobiecie umieć 

pisać...
— Patrz, patrz, kobieta pisze!
To pokolenie dorosłych analfa­

betów. Ałe nie należy ono do cza 
sów minionych — w wielu wsiach 
i to młode, teraz dopiero podra- 
stające, będzie się w przyszłości 
dziwić i zdumiewać, spotkawszy 
piszącą kobietę. Chłopców nauczy 
wojsko — dla dziewcząt litery po 
zostaną na zawsze tajemniczymi 
hieroglifami.

Chłopi doceniają w artość szko­
ły, mimo wszystkich zastrzeżeń.

— Z początku trudno, ani słowa 
to po polsku nie umie, a tu się po 
polsku pisać i czytać ucz... Ale 
przecież piśmienny będzie, nie 
tak jak my... Inaczej piśmiennemu 
na świecie.

Zapewne, inaczej. Tylko że tu 
zbyt wielu nigdy nie będzie piś­
miennymi.

(D . c. n.)

kiej artylerii, tanków, słabość lo t. 
nictwa — z drugiej strony zdaw a 
!y się zapowiadać takie rozwiąza* 
nie sprawy.

Tymczasem — wojna przeciąga 
się. Opór chiński trwa. 1 Rząd 
chiński ma swój plan wojenny — 
który jest planem wojny przewle­
kłej.

Na czym ten plan się opiera?
Przede wszystkim na ogromnej 

bazie terytorialnej i rezerwuarze 
ludnościowym, którym Chiny roz 
porządzają. M ateriał ludzki Japo­
nii jest w porównaniu z tym bar* 
dzo ograniczony! 70 milionów lu­
dności (na 680 tys. kw. km. po­
wierzchni). Chiny — to ° bs^ar 
9.560 tys. km. kw. i 450 milionów:
ludności. j

Zamiar opanow ania tego ogrom 
nego terenu i tej ma-sy ludzkiej 
jest ponad siły Japonn, zwłaszcza 
przy wytężonym oporze chińskim.

Dalej _  czas pracuje przeciw. 
Japonii. Brak jej surowców w o­
jennych, środki finansowe są nd
wyczerpaniu, handel zagraniczny; 
przedstawia się katastrofalnie.

W tymże czasie, gdy Japonia 
ugina siię Pod ciężarem ponad 
siły, Chiny — mimo ciężkich szkód
  usprawniają swą siłę zb ro jną!
starają się stanąć na tym poziomie 
technicznym, aby móc przejść od 
taktyki obrony do taktyki ataku.

Następną pozycję w planie sta­
nowi partyzantka. V/ gruncie rze­
czy na tyłach armii japońskiej wy; 
rósł drugi front — partyzantów . 
Partyzanci koordynują swoje dziat 
łanie z akcją armii regularnych. 
Japończycy nie mogą wyzyskać 
swych zwycięstw, lecz muszą 
mieć skoncentrowane na tyłach 
poważne siły zbrojne — przeciw 

! partyzantom.
W gruncie rzeczy plan chiński 

ma wiele szans realizacji. Nawet, 
jeśli Hankou upadnie, losy wojny, 
nie będą przesądzone.
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Nadużywanie władzy
przez burmistrza miasta

K w ia tk i  z  g o s p o d a r k i  w  N o w y m  S ą c z u
„Sanacyjny" burm istrz Nowego 

Dworu, p. Czeslaw Przedwiecki, 
zapomina, gdzie są granice jego 
władzy, a oo najw ażniejsza — za­
pomina, te  w Polsce istnieją u sta­
wy, te  są Sądy!

Przed kilkunastu miesiącami 
mieszkańcy Nowego Dworu przy­
słuchiwali się sensacyjnej rozpra­
wi* w Sądizie Grodzkim, toczącej 
się przeciwko p. Przedwiectóemu 
o  to, że, jako  burm istrz, przysłał 
pewnego dnia grupę robotników 
na posesję jednego z wteścicieli 
nieruchomości i polecił rozebrać 
parkan, a następnie położyć bruk 
na  jego posesji, poszerzając w len 
sposób ulicę. W spomniany właści­
ciel podał skargę do Sądu, który 
w  wyroku swym stwierdził, że bur­
m istrz Nowego Dworu nie miał 
praw a pod żadnym pozorem wy­
w łaszczać z prywatnej własności 
człowieka, z którym poprzednio o 
tym nie mówi? — i w ogóle spra­
wy tej nie załatw iał.

A oto  inny fakt.
Przed kilkoma tygodniami wyeks 

(nitował p. burm istrz z domu, któ­
ry uległ rozbiórce, rodzinę składa­
jącą się z matki i dwuch córek. 
Dodać należy, że w  rodzinie tej 
• ą  umysłowo chorzy. Przez kil­
kanaście dni i nocy musieli oni 
mieszkać na ulicy, na z*mnie i 
deszczu. An p. burmistrz, and O- 
pieka Społeczna, ani Radia M iej­
ska nie zajęły się nieszczęśliwą ro 
ctelną, która sta ła  się widowiskiem 
dla całego m iasta. Na skutek in­
terwencji u m iarodajnych czynni­

ków, p. burm istrz za jął się tą  ro ­
dziną i dostali schronienie w miej 
skich barakach.

Trzeci z kolei kwiatek zdarzył 
się przed paru dniami. W b a ra ­
kach miejskich zamieszkuje wdo­
wa z 21-letnim synem, który jest 
jej jedynym żywicielem i opieku­
nem. Gdy wrócił z całonocnej p ra ­
cy i poJożył się spać, zjaw ił się 
woźny w mundurze Zarządu M iej. 
skiego, kiióry wyprosił matkę i sy­
na z zajmowanego przez nich mie 
szkania, a  następnie na drzwiach 
zawiesił wielką kłódkę, od której 
zabrał klucz, oświadczając, że ro­
bi to na wyraźne polecenie p. bur­

mistrza. Zrozpaczony młodzie­
niec zwrócił się do p. burm istrza, 
który oświadczył, żeby wynają? so 
bie mieszkanie, a wtedy wyda mu 
meble.

P. burm istrz nie liczy się w ogó 
le z obowiązującymi prawami i nie 
chce wiedzieć, że zamknięcie ko­
muś mieszkania bez prawomocne­
go wyroku eksmisyjengo jest nadu 
życiem.

Liczymy, że odpowiednie czyn­
niki pouiczą p. Przedwieckiego, jak 
należy postępować z obywatelami.

T ak wygląda gospodarka „sa- 
nacyj nego“ burm istrza Nowego 
Dworu.

Wiadomości z całej 
Polski

s k a z a n y  n a  DOŻYWOTNIE 
WIĘZIENIE.

Przed sądem okręgowym w T ar 
nowskich Górach odpowiadał po­
tw orny zbrodniarz Herbert Sikora 
z Piaseczn ej w pow. tarnogórskim . 
Sikora oskarżopy był o zam ordo­
wanie Agnieszki Kozubkowej w 
czerwcu ub. roku. Zbrodniarz, któ­
ry przyznał się do czynu, w czasie 
śledztwa na rozprawie wyrzekł się 
udziału w zbrodni, jednakże obcią 
żyły go zeznania świadków i w re­
zultacie Sikora skazany został na 
karę dożywotniego więzienia.

URZĘDNICY OSKARŻENI 
O NADUŻYCIA.

Sąd okręgowy poznański na  se ­
sji wyjazdowej w Chodzieży roz­
patryw ał spraw ę nadużyć w zarzą . 
dzie gminnym miasteczka Budzyń. 
Oskarżeni byli dwaj urzędnicy za . 
rządu: Jan Zawadzki i Leon Sro­
ka, którym  akt oskarżenia zarzu­
cał, że w okresie od 1935 do 1938 j  
r. popełnili liczne sprzeniewierzę- i 
nia i nadużycia na łączną kwotę 
około 2.000 zł. Po rozpatrzeniu 
spraw y sąd skazał Zawadzkiego 
na rok więzienia, zaś Srokę unie­
winnił z braku dowodów winy.

Aresztowanie wspólnika
BANDYTÓW DĄBROWSKIEGO 

I CHMIELEWSKIEGO.
W  związku z pościgiem za  ban 

dytą Chmielewskim, kompanem za 
strzelonego bandyty D ąbrow skie­
go, policja niemal bez przerw y za­
rządza obławy.

Nocy ubiegłej policja pod wsią  
Suohostruga, pow. grójeckiego,
znalazła śpiącego w stogu mężczy 
znę. Aresztowanym okazał się Wła 
dyslaw Dawid, lat 28, poszukiw a­
ny przez policję, karany za kra­
dzieże. Dawid — jak ustaliło do­
chodzenie — był kompanem D ą­
browskiego i Michała Chmielew­
skiego i znając stosunki, panujące 
na poczcie Skuły, namówił ich aby 
dokonali w łam ania. Dąbrowski, bo 
jąc się podstępu, zmusił Dawida 
do wzięcia udziału we włamaniu.

W  6 miesięcy później obaj ban 
dyci ponownie spotkali się z Dawi­
dem i dokonali napadu na listono­
szy Kowalskiego Stanisław a i b ra­
ta jego z agencji pocztowej Sku­
ły, którzy mieli podjąć 4 tys. zł. ze 
stacji kolejowej 1 przewieźć do a- 
gencji. W skutek opóźnienia prze­
kazu pieniędzy nie podjęli. S tani­
sław  Kowalski został zastrzelony, 
b ra t jego zaś jest ciężko ranny. 
Przy aresztowanym  Dawidzie zna. 
leziono rewolwer, ukryty w stogu. 
Energiczny pościg za Chmielew­
skim trwa.

'«ds<5nrsEót
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WIADOMOŚCI SPORTOWE " i

0
WYŚCIG KOLARSKI 

„DZIENNIKA LUDOWEGO"
Dziś w sobotę o godz. 14.30 nastąpi 

start największego robotniczego wyści­
gu kolarskiego Warszawa — Radom — 
Warszawa.

Wyścig ten rozgrywany jest o pu­
char przechodni, ufundowany przez 
„Dziennik Ludowy".
8 DNI NA OBLICZENIE W YNIKÓW - 

Dopiero w dn. 19 b. ra. obliczone bę­
dą przez komisję międzykłnbową wyni­
ki odbytego w ub. niedzielę raidu sa­
mochodowego Warszawa — Łódź.

W sporcie polskim jest to fakt bez 
precedensu, aby wyniki imprezy aporto­
wej obliczane były w ciągu a i  8 dni 
po jej zakończeniu.
KEPEL NIE POJECHAŁ DO PARYŻA 

Znany wioślarz warszawski AZS-u, 
Jerzy Kepel nie wyjechał do Paryża z 
powodu braku pieniędzy. K opel miał 
startować w wyścigu jedynek o puchar 
FranejL

P IKO MOZWfl

_ P R Z E Z IĘ B T E N II
S R Y P IE J  KALO RIE
PRZY

PRZED MECZEM 
POLSKA — JUGOSŁAWIA 

Jak wiadomo, w dn. 25 b. m. na sta­
dionie Wojska Polskiego w Warszawie 
rozegrany zostanie międzypaństwowy 
mecz piłki nożnej Polska — Jugosławia.

Skład drużyny jugosłowiańskiej na 
mecz powyższy nie jest jeszcze znamy. 
Niedawno Jugosłowianie rozegrali mecz 
z Rumunią w Belgradzie, remisując 1:1. 
W meczu tym Jugosłowianie grali w na­
stępującym składzie: Glaser, Zagorac, 
Matosic, Keckes, Jazbinsek. Kokotovic. 
Sipos, Leśnik, Antolkovie, Petrovic, Ze- 
cevic.

Prawdopodobnie w meczu przeciwko 
Polsce Jugosłowianie wystąpią w tym 
samym składzie.

Mecz Polska — Jugosławia prowa­
dzić będzie sędzia szwedzki p. Ekłumd.
EMIGRANCI POLSCY W LIGOWYCH 

DRUŻYNACH FRANCUSKICH 
W mistrzostwach piłkarskich zawo­

dowców francuskich, które rozpoczęły

się w początkach b. r„ bierze odział w 
obu ligach dwudziestu kilku emigran­
tów polskich.

W 1-szej lidze występuje 13 Polek ów 
nazwiska których, ewentualnie pseudoni­
my, podajemy:

Bukowski, Stanis, Lewandowski, Ka­
liński, Walczak, Powolny, Nowicki, 
Waggi, lgnące, Kulas, Stachu, Florian 
i Schella.

Narodowe barwy Francji w meczach 
międzynarodowych reprezentowali z po­
śród wyżej wymienionych: lgnące, Wag- 
gi, Nowicki, Powolny i Schella.

T E N I S
JĘDRZEJOWSKA WCHODZI 

DO ĆWIERĆFINAŁU
W dalszym ciągu tenisowych mi­

strzostw Ameryki w Forest H ill Jędrze­
jowska pokonała Wortman 6:4, 6:2  i za­
kwalifikowała się do ćwierćfinału. 
ZWYCIĘSTWO BAWOROWSKIEGO 

W MERANIE
W Meranie rozpoczęły się międzyna­

rodowe zawody tenisowe.
W pierwszej rundzie gry pojedyńczej 

panów Baworowsk' uzyskał pierwsze 
swoje zwycięstwo, bijjąe Kuzela 8 :6 , 
6:4.

KOLARSTWO
SPRINTERZY KOPENHASCY 

W ŁODZI
Czterej czołowi kolarze sprinterzy 

Danii, Hans Nielsen — mistrz Danii, 
Carl Gene, Bruno Erikson f Leo Ander­
sen, trzykrotnie wystąpią na zawodach 

Łodzi, a mianowicie: 18, 22 I 52.
Przeciwnikiem gości będzie naaza dru­

żyna narodowa: mistrz Polski Knpczak, 
wicemistrz Polski Jędrzejowski, a nad­
to Osmólski, Świątkowski, Olecki i Po- 
pońuzyk.

Na program zawodów najbliższej nie­
dzieli złożą się zawody sprinterów, wy­
ścigi półdystansowe i dla młodzików.

Kądk rad owy

BBDBI

Tabela wygranych
10 dzień ciągnienia IV klasy 42 Loterii Państwowej

GŁÓWNE WYGRANE
75.000 zL —  60371
15.000 zL —  73440
10.000 aL —  3026 4672 41429 

48844
5.000 Mi. —  38449 88315 43199 

93669 111833
2.000 *L —  16953 22964 23460 

32022 34806 44833 45002 64324 80096 
122523 124176 133428 133780 144209 
145642 146166 149273 149919 157442

12)00 Ml —  10138 14567 16250
21824 23493 24771 81653 33112 37094 
50628 75345 76067 79876 87330 92007 
102536 103607 106668 107478 107695 
108416 119717 121196 124831 133215 
136498 139031 141103 142069 144623 
145085 101220 155339 156888

I f II ciągnienie
WYGRANE PO 250 ZŁ.

21 105 90 98 291 444 66 501 611 63 
ff32 42 830 962 1081 181 465 525 87 98 
625 704 827 1022 36 66 237 54 74 342 36
62 83 44« 530 35 642 46 3101 56 57 444
96 515 694 774 989 4339 441 52 637 38 
79 700 72 92 853 84 917 69 5006 50 63 
J23 656 754 92 824 959 6177 232 350 69 
402 U  69 580 642 58 723 46 48 69 87 
849 946 7038 321 47 60 65 490 97 98 513 
70 605 738 42 59 8166 271 454 578 782 
965 9062 115 246 68 395 419 583 656 775 
65 832 950 81 10044 386 527 717 29 877 
11152 312 421 511 30 973 12062 64 85
97 212 22 379 438 88 504 37 609 740 90 
B02 79 906 13052 137 316 589 842 94 
14109 99 219 302 29 55 457 517 97 702 
13 26 63 823 85 911 15103 360 408 780 
839 16036 245 309 14 438 54 58 575 609 
11 74 82 713 32 54 821 31 41 17060 219 
306 406 14 809 11 23 84 91628 18079 90 
127 212 50 56 76 92 436 93 94 685 19081 
100 30 43 54 210 526 65 808 11 40 79 
20009 23 32 62 132 63 508 68 649 769 89
824 21006 223 52 79 416 519 620 22094 
229 57 74 302 455 573 88 631 743 837 
23018 39 118 239 608 93 706 29 24248 
892 441 92 535 57 97 25127 50 223 412
98 605 31 763 846 67 944 93 26080 87 
104 231 420 575 838 74 900 27119 54 64 
67 73 320 63 65 78 430 41 73 583 84 901 
28066 103 203 338 435 88 515 662 713 16 
98 29008 17 77 134 220 360 74 420 752 
917 64 30061 71 145 90 348 5 73 693 9 
83 788 838 919 31156 73 228 402 9 82 
676 85 781 834 66 32001 120 32 509 14 
40 649 722 880 33247 365 409 80 594 681 
90 771 815 33 41 53 70 935 44 34262 380 
404 50 502 6 406 77 85 752 873 35094 96 
219 379 477 520 911 36037 139 225 63 77 
413 72 502 53 668 37079 193 247 70 309 
53 58 91 819 87 38141 78 83 210 45 57 
381 447 519 612 98 767 877 92 35108 203 
23 454 648 82 85 93 765 77 897 926
40070 71 403 40 521 94 604 703 814 928 
41016 178 217 88 326 461 537 49 757 858 
42033 112 225 37 395 445 698 774 805
43088 121 76 77 209 306 523 26 784
44225 87 353 468 509 630 813 83 910 67 
45164 288 394 524 94 680 86 762 69 83
825 55 46087 91 169 91 306 90 439 40 
690 716 75 822 80 999 47014 194 410 542 
698 841 957 48001 205 38 454 56 57 75 
607 808 46 913 49067 122 351 81 692 917 
50027 366 870 917 54 51141 80 84 284
304 721 48 95 909 5 7 74 52048 92 269
509 32 62 87 775 973 53107 351 483 527
i *0 608 14 87 726 79 835 90 54007 23 180

220 423 81 516 716 932 60 55162 63 226 
330 38 89 459 734 79 854 985 56010 42
59 73 122 29 288 95 334 454 609 75 704 
81 57017 165 83 341 463 620 64 85 70- 
40 51 85 973 58152 91 515 66 76 660 719
83 59050 92 143 307 3C 466 572 770 95 
867 74 948 60030 88 272 325 401 26 548 
684 87 789 800 44 943 53 62 610011 17 
114 262 346 408 650 51 91 706 839 971 
62 005 78 87 324 477 555 643 784 916 
63226 448 589 696 958 82 64006 552 63 
661 710 21 824 55 922 63 65038 139 294 
333 429 30 78 528 56 611 791 861 93 983 
66185 232 332 43° 682 730 67067 78 21 
48 320 418 39 563 603 788 90 68035 61 
295 317 33 77 423 510 57 702 930 69159 
229 310 429 516 66 96 774 82 855 82 
70071 297 329 52 598 614 53 779 88 814 
994 71232 536 85 628 72026 198 379 81 
85 990 73057 95 584 656 718 77 820 903 
24 46 74043 686 89 701 930.

75125 290 312 93 688  97 717 98
824 88  91 76191 660 76 832 77125  
204 316 446 19 95 741 70 823 74 
78028 44  80 217 303  505 20  684  
79081 109 215 68  328 82 546 600 713 
65 93 854 56 91 944 73 97

80023 44 111 73 328 477 522 97
712 97 808 26 64 913 53 81093 202 
360 406 27 612 744 852 82071 137
75 76 445 559 71 660 716 38 892 925 
83070 170 211 31 68  90 305 494 683 
787 84170 207 45 421 35 520 77 658 
795 807 50 976 80 85004 16 24 272
519 61 92 613 62 989 86058 63 122
349 90 439 642 1 6  724 928 35  87269 
363 403 61 504 34 8 6  699 787 849
75 90 955 70 88051 99 120 73  254
91 332 67 68  531 691 767 82 923
89032 90 131' 335 67 83 384 660 828

90051 114 230 381 445 51 505 607 
14 62 91 812 43 86  955  91009  91 129 
64 361 565 612 762 821 81 917 27
73 92029 114 40 79 9 64  407  2g 5g9
60 604 16 72 715 93048 409 23 663
68  718 34 862 94016 203 84 505 70
605 37 728 808 93 956 93 95326 31 
530 904 33 92 96146 208 14 99 376
471 82 532 60 664 65 706 830 914
57 83 98047 104 85 400 667 719 60
828 39 51 919 99l77  223 336 426 27

100095 137 365 57 9  61g 2g 97g
101101 97 240 545 647 867 93 102126 
348 640 700 46 74 926 38 103060 262 
324 433 658 719 49 881 945 104071
84 250 56 339 65 40 j 5 3 5  666  898
994 105116 265 459 583 jj05 12 933
106043 584 640 841 67 922 107038 
97 266 342 43 462 522 48 610 33 63 
815 933 46 108202 379  562  67 70
660 908 23 109025 80 109 282 527 
743 68  820

110013 439 622 782 809 20 45 65 
80 932 111006 56 135  55  244 412 52
604 14 639 43 53 717 37 914 84
112027 284 47 53 533 50 812 42 59 
113051 74 94 160 211 402 593 669 
771 945 114093 545 667 769 115135
67 211 59 313 572 643 70 716 49 99 
964 116004 73 113 17 89 98 241 459 
611 17 777 82 97 901  117109 212 473 
737 1118142 216 30 575 553 605 82 
732 46 119006 62 117  401  50 70 534 
651 711 52 66  857

120076 81 353 93  403  508 11
121106 94 202 77 374 97 413 593
859 919 122035 43 110 207 560 86
605 84 810 41 932 123209 346 584 
627 29 037 124048 109 362 684 85 
926

125185 274 324 8 6  524 32 39 82 
972 85 126403 76 684 717 54 127104 
54 99 204 6 6  607 128002 41 107 91 
264 318 624 717 96 894 129021 61 217 
67 431 570 651 71 740 931 130018 
110 24 307 442 99 555 75 698 761 984 
131002 40 143 336 423 26 93 594 99 
682 702 13 54 78 840 132038 60 243 
312 453 582 725 96 830 939 66  77 
133097 129 69 83 485 664 834 79
134054 122 210 73 365 81 97 479 618 
23 774 98 1S5041 116 313 417 561 
610 91 928 136112 206 543 72 96 646 
702 805 137060 74 112 55 471 03 76
37 521 95 754 802 138038 110 18 87 
383 412 36 52 624 56 719 75 920 35 
139281 308 520 140029 209 82 329
38 587 798 141021 41 202 35 8 6  392 
638 39 46 784 95 887 912 31 142310 
99 427 507 143119 80 207 56 333 47 
669 89 734 808 56 62 976 90 94
144007 124 77 273 361 416 795 886  
968 145229 333 418 599 639 992
146012 270 484 637 762 831 147150 
256 312 65 450 550 653 90 148046 242
302 13 535 50 769 881 149059 350 508 > 838 117251 399 118306 578 627
698 748 53 964 76 150016 60 121 99 
270 346 485 890 962 151050 103 05 
06 69 236 339 728 39 40 152001 190 
222 322 454 55 506 25 614 878 997 
153157 94 294 305 576 826 966 154073 
147 98 308 29 436 514 15 42 82 961 
155047 56 59 208 30 31 89 306 26 
412 46 546 48 715 800 979 99 156221 
32 4687 325 464 157099 843 79 451 
92 520 74 724 158019 282 357 71 677 
701 02 865 982 159227 352 429 503 
43 871

78119 261 504 44 928 70031 188 337 519 17262 80 319 437 718 874 18340
64 69 94 447 85 603 80057 554 608 1 89 600 826 19747 20266 968 21080 j
846 81205 307 662 796 998 82036 218  .......................
320 508 83398 570 623 30 80 84475 
657 974 85178 712 930 86136 261 328 
87 566 831 87054 78 100 251 65 72 
383 441 517 62 624 834 941 88270 334 
634 89242 61 469 702 90097 473 705
36 91042 509 71 73 730 92128 230
807 20 93222 379 481 618 94303 97 
557 675 995 95074 260 378 477 841 
44 96004 110 467 605 59 884 97371 
469 699 994 98101 25 499 840 974 
99408 750

100391 546 101353 475 654 705 40 
102271 357 464 69 103214 509 623
104001 83 205 77 377 91 830 905
105167 369 550 940 106047 632
107381 108347 779 77 817 63109497 
591 934 81 

110200 27 111187 221 380 590 633 
1.12274 489 508 816 113081 299 423 
596 114320 89 717 79 848 115305
32 34 679 712 918 116029 38 325 709

DZIŚ DN. 17.IX.1938 r„  SOBOTA
15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci w 

wyk. dzieci ociemniałych z Lasek.
18.45 Nowe wiersze Leopolda Staffa.
20.00 Audycja dla Polaków aa granicą.
21.00 Z filmów i operetek.
22.00 Godzina niespodzianek.

GROTESKI DAWNEGO PRAWA 
Dn. 17 września o godz. 16.45 Henryk

29221 48307

85350

III ciągnienie
WYGRANE PO 250 ZŁ.

262 300 783 804 909 34 1594 645 755 
2027 336 48 409 620 770 891 3137 379 
599 847 79 934 4096 162 69 561 82 652 
841 5480 566 670 973 6176 367 441 670
813 919 70 7111 23 253 350 536 969
8159 554 765 9024 350 500 26 668 10306
485 11117 65 98 744 12189 99 748 99 821
57 95 13072 76 335 610 793 835 14292 94
541 15047 79 248 399 513 78 781 613 67
16267 306 28 35 496 619 76 91 862 938
17178 227 94 630 18202 901 34 20426 790 
816 928 40 52 21184 453 609 59 706 34
22123 389 91 462 507 645 91 720 950 58
23284 554 629 96 24016 33 233 716 911 
25098 479 81 548 611 39 757 72 809 86
26123 244 969 27065 4443 791 28208 321
91 416 513 62 898 941 52 64 29059 61 
111 296 363 521 90 601 771 30853 31245 
361 516 645 874 32051 410 619 845 66 
33041 299 452 75 531 34011 28 71 453 
509 96 714 35059 196 206 317 85 461 895 
945 84 36034 889 929 78 37141 348 413
92 38333 422 93 507 711 981 39102 257
79 341 569 839 908 40267 697 41087 205 
754 898 42178 327 808 2 4 43016 5 6 82 
346 581 741 935 44189 223 331 776 930 
48 49 45134 254 827 46107 441 703 51 
887 954 47409 784 48007 97 181 323 51 
84 512 632 98 781 990 49132 300 421 
708 805 950.

50035 431 51043 64 262 387 525 
737 60 .843 942 52055 262 369 409 797 
53288 479 650 884 922 81 54383 930 
55462 85 95 581 244 56158 478 544 
791 57421 532 706 34 64 837 78 58340 
592 833 37 59074 294 604 60075 571 
61068 80 336 464 876 62141 42 389
542 99 642 931 56 63536 98 737 55 
935 64103 562 65109 17 283 497 508 
66251 91 304 09 428 663 67012 503 
8 6 8  68140 299 728 832 69279 302 97 
763 885 70022 71063 235 84 539 90 
72010 36 90 665 911 999 73152 294 
365 423 774 992 74398 457 731

75175 243 88  346 70 90 444 747. 611 15127 30 80 213 384 428 44 560 
822 76379 724 77068 459 599 665 76 622 744 881 911 16044 346 418 84

119051 277 693
120108 303 628 949 121176 357

122187 439 23048 101 900 124062
769 992 125271 552 901 126529 500 
721 127111 451 6 88  128073 150 236 
706 24 71 869 013 92 12926? 523

130918 92 131110 220 357 827 95 
917 132354 557 756 133038 164 529 
919 67 134255 470 605 745 70 887
135133 277 684 136174 456 555
137317 459 616 751 138106 261 434
510 699 139084 426 964

140086 352 915 55 73 141023 564 
611 12 727 976 142278 608 99 945
96 143050 140 323 530 144005 108
253 396 98 627 77 684 810 145598
912 65 146263 85 681 818 75 147223 
367 90 474 85 590 676 870 148058 
196 309 70 409 149082 144 217 755

150245 453 766 151010 399 462 700 
836 152139 635 56 780 851 61 153316 
51 516 154272 492 98 545 85 817
155088 196 297 576 601 957 156051
188 96 400 817 157045 824 994
158326 159215 59 398 714 854 995
Po 250 zł.

IV ciągnienie
g ł ó w n e  w y g r a n e .

25.000 zł. —  85444
20.000 zł. —  131300
10.000 Zł. __ 26450

125399 13944
5.000 zł. —  6393 81404 

100327 148774
2.000 zł. —  1 0514  23559 37335

38306 54549 58434 63202 73721
78479 85229 98266 111909 118117
123773 139885 142485 153508

1.000 zł. _  923  5911 7545 18644
28446 29519 33642 47140 49516
50017 54861 57352 64692 65048
74181 82739 89137 93082 100380
106707 107255 108401 108690 115247 
120720 126737 186074 139753 157092

WYGRANE PO 250 ZŁ.
78 119 61 288 519 696 1818 77 2011 

84 141 372 401 777 3230 303 405 532 
711 864 65 956 4156 208 09 434 598 
601 750 938 5154 321 95 701 921 
6031 42 153 277 360 654 815 7232 368 
423 755 863 911 78 8068 108 512
9216 657 951 10063 491 502 98 11194 
290 311 21 560 631 730 83 855 70 926 
60 99 12846 13628 774 14138 203 450

333 963 22037 6 6  105 60 413 789!
23006 323 484 24040 45 376 442 589 i
619 44 81 25217 697 794 60 887 938 Olszewski w felietonie radiowym opowie
26198 215 329 80 477 576 825 27237 j słuchaczom o zabawnych i pełnym ko- 
318 444 517 617 702 872 28371 78 mizmu, dla dzisiejszych pojęć, ustawach 
456 545 701 891 29075 326 65 144 i zwyczajach, jakie istniały w dawnym 
70 73 83 617 54 30002 648 31061 492 prawodawstwie. Prelegent opisze proce- 
636 819 43 32140 955 33130 50 55 sy przeciw zwierzętom I przedmiotom. 
414 76 34376 456 614-35038 190 524 groteskowe kary, jak np. zanurzanie w 
956 36234 349 80 899 37218 55 39078 smole i osypywanie pierzem, lub jazda 
109 69 386 4C112 13 429 85 519 631 tyłem na ośle, i t. p. Felieton nosi ty-
945 72 41433 557 42102 23 51 602 713 j  tn ł „Groteski daiwnego prawa".
97 917 43060 169 486 629 44443 671 
829 956 45270 583 92 812 99 46042 \
92 132 96 83 348 777 929 47517 98 
743 78 812 908 49044 362 525 707 
998

50632 51356 93 403 39 36 898 52252 
521 30 39 668  98 776 989 53173 770 
54065 194 902 75 93 55107 240 618 
69 56148 529 673 836 67 930 95 57010 
128 203 55 771 58055 94 95 303 919 
75 59010 387 654 705 60266 885 61226 
63 514 646 62103 379 589 696 63263 
664 717 40 812 64165 303 492 940

Radio w arszaw skie
SOBOTA, 17 w rześnia.

W A RSZA W A  I .  6.15 P ieśń. 6.20 
M uzyka (p ły ty ). 6.45 G im nastyka.
7.00 D ziennik. 7.15 O rk. W ileńska.
8.00 Aud. a la  szkół. 11.00 „Śpiew aj­
m y piosenki. 11.25 P ły ty . 11.57 H ej­
nał. 12.03 A ud. połud. z Moście. 
15.15 „Z a siedm iom a góram i" —

61 76 65625 738 79 835 66002° 67392  Jpwy Z arem biny w w yk dzieci octem
447 580 68002 211 47 436 55 579 Dh„ * a s^k:  15,45, ^ l a d .  gospod.
69713 70052 344 6 88  781 980 71353 -  -  ...........
414 638 72443 525 637 846 951 73327 
795 984 74080 133 616 911 225 54 
62 [

75122 713 76235 705 941 77000 ’
281 461 623 882 78028 177 259 368
78 562 914 79250 700 »

877 f

16.00 Trio salonowe i W ik to r K ar- 
saw in  — tenor. 16.45 G ro tesk i d a ­
w nego p raw a  — pog. 17.00 Muz. 
tan . 18.00 N asz p rogram . 18.10 
„Słynni p ianiści w roli kom pozyto­
rów " — w  w yk. G ertrudy  K onatkow  
sk iej — fo rtep ian . 18.45 N owe w ier­
sze L. S ta ffa . 19.00 N ag ran ia  pły to-

800029 297 463 549 622 745 
81701 855 940 82129 82 380 467 f j tańcem  przez Ziemię K rakow ska".
83441 548 855 57 84191 267 362 571 20.00 Aud. d ia  Polaków  za  g ran ica . 
889 967 85067 190 206 17 57 313 446 20.45 D ziennik w iecz l pog. 21.00 
773 891 86074 295 87098 396 88073 A kt. pog. roln. 21.10 Z film ów  i ope- 
408 89054 477 749 826 983 [ re tek . 21.50 m W iadom ości sportow e.

90013 136 311 5 t4  40 720 942 74)22.00 Godzina n iespodzianek (z Kil- 
91006 122 362 430 778 92621 767 [ tow ic). 23.00 O st. dziennik.
93191 284 506 949 94070 554 933 W ARSZAW A II. 13.00 B ajk i —
52 95237 330 96484  934 97041 106 koncert rozryw kow y (p ły ty ). 14.00
366 573 695 975 79 88  98126 237
98330 538 79 813 963 99148 57 783

100151 227 30 361 414 839 65 101066 
238 613 821 102020 400 504 648 82 
103463 505 82 844 104634 49 715 870 
105018 113 224 31 45 941 106072 94 116 
394 875 955 107041 370 467 88 914

P a rę  inform acyj. 14.05 P rogram . 
14.10 P ły ty . 15.00 W iad. sportow e. 
15.05 Zespół S. R achonia. 17.00 „H i­
g iena  p racy  dom ow ej". 17.15 P łyty . 
18.15 Muz. lek k a  i ta n . (p ły ty ).
22.00 Muz. ba letow a z oper (p ły ty ).
23.00 Muz. lek k a  i tan . (p ły ty ).

W iele w ygranych  p ad a  w niezm iennie szczęśliw ej k o lek tu rze

W R O C Ł A W S K I E G O
TARGOW A 57, FL . 3 KRZYŻY 18.
108067 215 992 109051 224 312 421 607 
796 809 110351 551 57 877 111243 670 
999 112081 251 541 113613 760 989
114091 396 490 557 813 115073 75
116059 214 570 625 909 117047 169 428 
671 741 118023 159 254 447 700 9 75
119118 59 242 328 510 605 67 839 945 
120486 851 121014 203 95 468 500 662 
122307 50 95 123016 45 188 241 571 99 
124029 280 347 420 82 678 830 85 125216 
90 496 531 70 75 600 931 126020 133 596 
767 902 127057 346 709 844 128064 491
511 68 828 906 129073 142 769 130392
493 771 922 29 131470 795 132099 351
475 634 751 133078 288 515 885 134064
252 76 448 135069 267 828 136206 56?
63 137310 407 617 51 75 869 138091 484 
139393 456 798 140083 114 92 380 573 
658 141473 516 752 841 923 142371 66 
800 911 143070 151 210 405 564 627 43 
80 774 82 813 996 144045 579 145011 143 
206 43 426 54 565 146361 524 81 741 801 
972 147172 828 986 92 148603 63 901 
149618 150039 69 606 910 151092 102 
.’44 349 152359 469 153429 564 154107 
146 371 ó52 656 709 823 938 155371 454 
j6  532 34 605 79 86 818 966 156140 67 
35 792 879 157102 51 245 323 435 629 
18 828 92 158025 113 237 446 597 904 
159206 732 35 810.

NIEDZIELA, 18 września 
7.15 Pieśń. 7.20 Ork. Wileńska. 8.00 

Dziennik. 8.15 Aud dla wsi. 9.15 Regio­
nalna transmisja z Tarnowa (przez K ra­
ków). 11.45 Przegląd kulturalny. 12.03 
Poranek symf. 13.00 Dwie miłości W ła­
dysława Syrokomli. 13.15 Muz. obiado­
wa. 14.40 Transm. z Dożynek Ziem: Tar­
nowskiej. 15.05 And. dla wsi: 15.59 Tr. 
z Kamienicy (Chemnitz) międzynarodo­
wego meczu piłkarskiego „Polska — 
Niemcy". 17.10 Muzyka lekka (płyty). 
17.30 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 ^Pol­
skie Radio w gościnie u  leśników" — 
Transmisja z Siedlec. W przerwie o 
godz. 19.00 Chwila Biura Studiów. 201)0 
Program. 20.05 Dyryguje Piero Coppola 
(płyty). 20.40 Przegląd polityczny i 
dziennik. 21.00 „Warto żyć" — wesoła 
aud. (z Łodzi). 21.40 Wiad. sportowe.
22.00 „Od przedmieścia do przedmieś- 
cia“ — a/ad. słowno • mm. (% Krakowa).
23.00 OsU ttaimnik.

WARSZAWA II. 15.00 Muzyka forte­
pianowa klasyków wiedeńskich (p łjty)-
16.00 Felieton aktualny. 16.10 Muzyka 
.alonowa zespołu Rynasa. 16.55 Program.
22.00 Soliści: Wyk. Lidia Kmitowa — 
skrzypce- Stanisław Paria — śpiew. 22-50 
Muzyka lekka i taneczna (płyty).
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Strzały w 'Legioaowie
Około godz. 5-ej z rana na dwo 

rzec Gdański przywieziono Broni­
sław a Reczyckiego, lat 48, iiandla 
rza, zamieszkałego w Zegrzu, któ 
ry został postrzelony w Legiono- 
wie. W ezwano lekarza pogotowia 
ratunkowego, który stweirdził ra­
nę postrzałow ą jam y ustnej i prze 
wiózł go do szp. Dziec. Jezus. W 
czasie wstępnego dochodzenia

ustalono, że Rzeczycki, idąc ulicą 
w Legionowie około godz. 3-ej w 
nocy, został postrzelony przypad­
kowo przez nieznanego, podchmie 
lonego*-osobnika. W czasie strzela 
niny ranny został również jeszcze 
jeden mężczyzna, którego w sta­
nie’ ciężkim przewieziono bezpo­
średnio do szpitala.

Niedola 17 rodzin bezrobotnych
w lochach forteczn ych

F U T R A
Ł f'-£ ł£  a  przyjm uje przeróbki po 
t  U I  ifj 44 cenach bardzo przystęp 
uych, najmodniejsze tasony. N a skia 
ozie rozm aite gotowe fu tra , najdo­
godniejsze warunki. Wiclier, Długa 
18 m. 38. Telefon 11-15-83. 1003

G A R D E R O B A
A.U BIORY DOGODNE WARUN­

K I SZCZYPIOR „MODA",
Siiu.oLNA 1, róg Świętokrzyskiej. 
Pierwsze piętro. 941-a

A kwizytorzy mogą. dużo zarobić. 
P ensja — prov.lzja „Radio i św ia 

tłó"; Nalewki 2 tel. 11.55-13 — 
8.17-18. Zgłaszać codziennie 10—12.

931

Wn.ATY. Gotówką. Garnitury, 
I i  palta, męskie, damskie. Gotowe 

zamówienia, poleca znana praccw-

™  KWIAT, ELEKTORAL­
NA 3 0 — 27 p a r t e r .  984

źródło ubrań.

Od 35 zł. Z licytacji garnitury, je ­
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial­
nym kredyt. Nowolipie 21/12. 834

D f l I T A  wykwintne angielskie 
r  U L  l i i  sportowe złotych 30. 
G arnitury m arynarkowe, sportowe 
65. Mundurki uczniowskie, palta  lo- 
donowe 35. F u tra  damskie okazyj­
nie zakupione. Płaszcze impregno­
wane L3, SPÓŁKA KRAWCÓW. 
SIENNA 18/16. 995

l i R l f l P V  m?3kie> damskie. F u tra . 
U D iU Ił I Mundurki. P a lta  przepi­
sowe — wykwintne. Najdogodniejsze

Szmedra. LESZNO 2 7 5 II  piętro 
922

Energiczni akwizytorzy poszukiwa­
ni. Pensja — prowizja. Radtostyl 

— żelazna 72. 983

RAMO I TECHH1KA
RADIO A A A A  DARMO
luksusowy, pierwszorzędnego wyko­
nania stolik radiowy, przy kupnie 
radioodbiornika. Na składzie u ltra ­
nowoczesne na 1938 r. radioodbior­
niki wszystkich czołowych firm  od 
130 zł. bez zaliczki. Najnowocześ­
niejsze lampy serii E, zapewniające 
minimalne zużycie prądu. Spłaty od 
2 zł. tygodniowo. Fachowa obsługa 
we własnych laboratoriach na pod­
stawie długoterminowej gwarancji. 
Specjalne ulgi urzędnikom, pracow­
nikom państwowym i komunalnym. 
Natychm iastowa dostawa na zgło­
szenie telefoniczne. Salon reprezen­
tacyjny Alberta 3, tel. 334-24. Sklep 
front. W niedzielę tel. 270-73. 1014

I I R I D D V  męskie> damskie. F u tra  
U s t l y n  ¥  gotowe — zamówienia z 
materiałów bielskich „Jo ter“ ul. 
Chmielna 32,23. 2

l l l l l f l D V  m ?skie — damskie — 
m » R U K  ¥  uczniowskie. W arun­
ki najdogodniejsze. „CEWU", Chłód 
na' 28 — 2. 1

KUPNO-SPRZEDAZ
M ASZYNY do szycia. Najnowocześ­

niejsze modele. Rewelacyjnie ni­
skie ceny. Jerzy Szylit, Zielna 45.

1008

D A R I A  9  7 F  s roszy 10- JużK H I f lW  m  i i i i  dostarczamy ul­
tranowoczesne, rewelacyjne odbiorni 
ki. 3.1ampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu­
nalnym. Wyłączna sprzedaż „Radio- 
Popular" Jasna 18/20, tel. 335-93. 
Natychm iastowa dostawa na wezwą 
nie telefoniczne. 860

2yrandoIe, zegary, narzuty, kapy, 
bielizna, naczynia. Raty. „Radio- 

ton‘‘. Leszno 52. 844

M E B L E

M eble kuchenne nowoczesne lakie­
rowane. Robota solidna. Tw arda 

3. Kronfeld (dawny „Meblowanko") 
Senatorska 6. 833

lapczany , W tom any, R ozetki, m a­
terace, fotel-łożko. N ajtaniej najdo­
godniejsze spłaty. Tapicer. Chłodna 
nr. 41, podwórze. 883

otomany, kozetki, 
I  n r  l & f l l l Y  klubowe, fotele— 

łóżka w wytwórni Grzybowska 2 róg 
Granicznej. 654

TAPCZANY
Sklep. Tam ka 26.

otomany, kozetki 
2.50 tygodniowo 

751

N A U K A  
I W Y C H O W A N I E

zł. 10 miesięcznie: Phi­
lips — Korona. Dogo­

dne warunki. Chmielna 32 23. 3
RADIO
n x m n  -aparaty, Złotych _45—30 
i m U l U  miesięcznie. Najnowsze mo 
dele 1939 „ANTENA" Marszałkow­
ska 137/ w podwórzu, tel. 3-25-85. 76"’

R A n i n o d b l o r n i k <  — największy I tM u lU  w ybór—najtańsze ceny — 
najdogodniejsze w arunki P|. Z e'. 
Bramy 2 tel. 279.58. 924

R a d i o a p a r a t y  - głośniki - grzej 
niki. Naprawia. Zamienia. Tanio. 

„Radioton" — Leszno 54 sklep, 
podwórze. Okazyjne radioaparaty 
30 złotych. 806

4  C  w ystarczy zadzwonić 
3 *111 " * 1 3  by otrzymać na naj­
dogodniejszych warunkach radiood. 
biomiki światowych m arek natych­
m iastowa soliona fachowa obsługa. 
Prosimy zwiedzić nasz salon W ar­
szawska Centrala Radiowa ,,RA. 
DIOWIS" PL. BANKOWY 1. 993

ROWERY
|tańsze źródło ro w eró w -k ra -

. R A D I O P R E N "NAJ jowe —
zagraniczne, jjl 
P ia c  Ż e la z n e ]  B r a m y  2  923

Siedemnaście rodzin bezrobot­
nych, wyeksmitowanych przez ka- 
mieniczników za niepłacenie ko­
mornego, znalazło schronienie w 
forcie mokotowskim przy ul. Ra­
cławickiej nr. 99, lokując się w 
lochach, w których przebywają od 
4-ch miesięcy. Razem mieszka w 
lochach pofortecznych 150 osób, 
wliczając jr  to i dzieci.

Dnia 13 bm. do fortu przybyła 
ciężarowym autem policja i wy­
eksmitowała rodzinę z dziesięcior­
giem dzieci. Rodzinę zabrano do 
przytułku, a rzeczy gdzieś prze­
chowano. Pozostałym „lokatorom " 
lochów pofortecznych nakazano 
opuście lochy i wyprowadzić się 
chociażby na pole, gdyż w prze­
ciwnym razie i ich w ciągu kilku 
dni wyeksmitują.

Jednemu z mieszkańców lochów, 
Janowi W ojdydze, za to, że prze­
bił w swym t. zw. mieszkaniu ok­
no, zabrała policja narzędzia pra­
cy.

Mieszkańcy ci zwracają się za 
naszym pośrednictwem do czyn­
ników decydujących z prośbą, by

fóasza rubryka
WOJEWÓDZKIE BIURO FUN­

DUSZU PRACY na m. st. W arsza­
wę poleca do wszelkich prac stałych 
i dorywczych, rutynowanych Duchal 
terów, kasjerów, korespondentów, 
agronomów, nauczycieli, techników, 
biuralistów, stenografów, maszynist 
ki i innych pracowników umysło­
wych. Zgłoszenia: M arszałkowska
nr. 141 lub telefon 2.04-73. Pośred­
nictwo bezpłatne. Godz. 8 — 15.

DOSKONAŁA MASZYNISTKA 
PISZĄCA BIEGLE NA MASZY­
NACH najnowszego typu z pierw- I 
szorzędnymi świadectwami i refe­
rencjami poszukuje pracy. Oferty 
pod „Biegła" do Administracji „Ro­
botnika".

DOSKONAŁA ZNAJOMOŚĆ łaci­
ny, francuskiego, polskiego. Student 
ka humanistyki udziela lekcji. Tel. 
11-97-07.

TRZEJ CHŁOPCY Z ANNOPOLA 
LAT 5, 12, 13 i dziewczynka la t 3 
proszą czytelników naszego pisma o 
zaofiarowanie ubranek, palt i obu­
wia, gdyż nie mogą pójść do szkoły. 
Łaskawe ofiary pod N a utrzymaniu 
u babki, prosimy składać do Adm. 
naszego pisma W arecka 7.

ich nie eksmitowano | zostawiono 
w spokoju do chwili, gdy ich ży­
wiciele nie znajdą pracy i będą 
mogli opłacić jakie kolwiek miesz­
kanie.
HKHKXSXXaXEX KKXHX4K3H**
II COLOSSEUM Pocz. 5, 7,9 X 

D O Z W O L O N Y  £
•j* DZIŚ o godz. 11 w. dodatk. 
H seans u lgow y!
X W niedz. o 12 i 2 poranki

S FLYMNI
u  P  R Z V G O D Y k

i ROBIN H O O D A  i
K M IB 1 S 3 M  :x AXX-.XXXXXXX

FILHARMONIA iTit
Bogda, N o r a  N e y ,  

Brodzisz,  n  
Junosza  - Stąpawski ,  • J3 

Sielański  ,

K
o b i e t y  - zł

ATLANTIC S S t V l  to.
W IELKI SUKCES POLSKIEGO 

FILMU!

Druga młodość
Obsada: M. GORCZYŃSKA, W. 
ZACHAREWICZ, IŁ JUNOSZA 
STĘPOWSKI, ZNICZ, ŁOZIŃSKI, 
CYBULSKI ł inni.

M I E J S K I  p< .̂ * s, i°

w/g D o l ą g i - M o s t o w i c s a

Zbiórka na ociemniałych
N a terenie całej Polski odbywa 

się ogólna zbiórka na rzecz niewi­
domych. których kształci i opiekuje 
się nimi Towarzystwo Opieki nad 
Ociemniałymi w Laskach.

Minist. Spraw W ewnętrznych po­
zwoliło w dniach 17, 18 i 19 w rze­
śnia kwestować tylko Towarzystwu 
Opieki nad Ociemniałymi w Las­
kach, aby ofiarność Społeczeństwa 
wspólnym wysiłkiem poparła w tych 
dniach najnieszczęśliwych naszych, 
niewidomych.

Pośpieszmy wszyscy z najm niej­
szym choćby datkiem, niosąc pomoc 
i światło wiedzy oraz zapewniając 
pracę niewidomym!

Śmiertelny zastrzyk
Do Iii-go  kom. P. P. (N ow olip ­

k i) zgłosił się Stanisław Sokołow ­
ski, zam. przy ul. Smoczej Nr. 1, 
i zam eldował, że zmarła żona je ­
go Cecylia, lat 30. Śmierć nastąpi­
ła  wskutek zastrzyku, jaki zastoso­
wała akuszerka, H inda Rozenker, 
zam. przy ul. N ow olip ie Nr. 53, 
w celu  przerwania ciąży. W kilka  
godizin po zastrzyku nastąpiło po­
ronienie, a n a s t ę p n ie  Sokołowska 
zmarła. R ozenker aresztowano i 
osadzono w areszcie przy kom isa­
riacie do dyspozycji sędziego śled­
czego.

W arto zobaczyć

N A O K O Ł O
CYRULIKA

ŚWIETNĄ SATYRĘ 
P O L I T Y C Z N Ą

Pocz. 7.30 i 10 w. tel. 211-13

B t i a i e s i i c pocz. V  
o g. 4 p  

W niedz. i św ięta o 12 i 2 
p o r a n k i

D e a n n a  DU8EIN —
H e r b e r t  MARSHALL

w uroczym filmie

P E N S J O N A R K A
Balkon gr. P a rte r  1  zł. 

dozw. od 7 la t

Co grają w teaitracłi?

, f U i 0  0 B Ł 0 I E Z i yczne“ _
U * '* *  i w  w u « w i ą *  Angiel­
sko - Polskie, F rancusko -  Polskie, 
Niemiecko - Polskie — ułatw ia prak 
tycznie opanowanie języków (znają­
cym pcczątki). Numer sześćdziesiąt 
groszy (sprzedają większe księgar­
nie). — P rospekty  bezpłatnie: W ar­
szawa, Waliców trzy. — Tel. 613-40.

K  leca najtaniej 
Chłodna 15.

Czarnobrodzki —- 
4

R O Ż N E
C l l ł f I I I C  Palta, fu tra  szyję. 
d w A lv S C  Wszelkie przeróbki 
punktualnie, solidnie, tamo. Kroch­
m alna 36 m. 53, front, tel. 6.05—76.

15

TEATR ATENEUM. W najbliż­
szych dniach otwarcie sezonu kome­
dią Moliera „Świętoszek" ze S tefa­
nem Jaraczem  w ,roli tytułowej. Re­
żyseria Stanisławy Perzanowskiej.

1 aiA l ’rc m u iw iy u  .  . punku 8 
wiecz. „Zielony trak" świetna korne 
tlia Caillavetta i de Flera'a.

W niedzielę o godz. 4 pop. „Zielo­
ny F rak".

in ,A iżt POLSKI: Dziś najnowsza 
komedia J. Devai'a p. t. „Subretka".

W niedzielę o godz. 3.30 pp. „Su­
bretka" w premierowej obsadzie.

TEATR LETNI: jJzis Komedia
„Jean" Buc Feketego z Junoszą Stę- 
powskim.

W niedzielę o godz. 4 pop. „Kło­
poty Bourrachona".

TEATR MAL 2: Dziś komedia A. 
Birabeau „Pani N atura" w reżyserii 
Zb. Ziembińskiego.

TEATR MALICKIEJ: Daje dzis o 
8.15 wiecz. komedię muzyczną „Na 
fali eteru".

W niedzielę wobec olbrzymiego po 
wodzenia tej komedii tear daje do­
datkowe o 4.15 popoł. przedstawie­
nie.

TEATR KAMERALNY: Dzis wie 
czorem komedia Birabeau „Zbyt licz

CYRULIK WARSZAWSKI. DZiś 
wielka sa ty ra  polityczna w 25 obra­
zach, „Naokoło Cyrulika".

TEATR WIELKA REW IA: Dziś
„Dla Ciebie W arszawo!" z Lodą H a­
lamą, na czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie 2 przedstawienia o g. ,30 i 
10 wiecz.

TEATR „8.15“. Dziś operetka Kal- 
m ana „Księżna Czardaszka" z Elną 
Giestedt.

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNY: Dziś o godz. 19 (Elbląska 
51) „Andrzej Sztorn", o godz. 18-ej 
(Spokojna 15) „Wesele na K ur­
piach".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE (owy św iat 19). Wkrótce 
otwarcie sezonu świetną sztuką Cze­
chowa „Wiśniowy sad".

50-TE PRZEDSTAW IENIE 
„SUBRETKI".

Ogromne powodzenie „Subretki", 
k tó ra  dziś ukaże się w Teatrze Pol­
skim po raz 50-ty od wystawienia, 
skłania kierownictwo tea tru  do da­
nia w najbliższą niedzielę dwóch 
przedstawień uroczej komedii De- 
val‘a: po południu o godz. 3.30 i wie 
czorem o godz. 8-ej. W obydwóch 
przedstawieniach ta  sam a obsada z 
Stefanią Jarkowską, B.  Sambor­
skim, H. Hałacińską, J. Kuryluków- 
ną, J. Wilczówną, J. Pichelskim, St. 
Butkiewiczem i in.

p o d  Sz c z ę ś l iw ą  g w ia z d ą ...
Cyrulik W arszawski rozpoczął se­

zon pod szczęśliwą gwiazdą. S atyra 
polityczna „Naokoło Cyrulika" zdo­
była sobie wstępnym bojem zasłużo­
ne powodzenie.

Przepełniona po brzegi widownia 
trzęsie się codziennie od braw  i śmie 
chu. Trzeba przyznać, że tak  dobre­
go program u dawno W arszawa nie 
oglądała.

Na nowy program  Cyrulika skła­
da się 25 barwnych obrazów w prze 
pięknej oprawie dekoracyjnej Galew 
skiego, w świetnej inscenizacji Ja- 
rośy‘ego, dowcipnych, pełnych, hu­
m oru i ciętej satyry, politycznej.

„Naokoło Cyrulika" —- to widowi­
sko, które w arto obejrzeć.

CHÓR FILHARMONII.
Chór Filharmonii W arszawskiej 

zawiadamia, że pó przerwie w aka­
cyjnej, rozpoczyna swoje prace dn. 
19.9 r. b. o gódz. 8.30.

Zapisy nowych członków będą się 
odbywały w poniedziałki i w torki o 
godz. 8.30.

Jaokoło Cyrulika"
To je st ty tu ł miesięcznika, jak i 

sobie „Cyrulik W arszawski" założył 
na otwarcie sezonu, a  każily z nnme 
rów rewii przedstaw ia poszczególne 
działy „magazynu".

Miesięcznik trąci trochę... prowin- 
j cją, ale nie sądzimy zbyt surowo po 

czątkujących dziennikarzy z „Cyru­
lika". Je st bowiem w tej rewii spo­
ro dowcipu i humoru, a  byłoby nie­
wątpliwie jeszcze więcej, gdyby ni© 
zbyt gorliwa współpraca — cenzora. 
Tak nam  się przynajm niej wydaje.

Najwięcej śmiechu wzbudza „Dzie 
eićstwo wielkich ludzi", utrzym any 
w stylu dawnych, najlepszych nnme 
rów7 tego zawsze inteligentnego te ­
atrzyku. Wprowadzenie na scenę 
„Koziołka — wesołka" było popro. 
stu  obowiązkiem „Cyrulika". I  udało 
się.

Z wykonawców wyróżnilisię. pp. 
Żelichowska, Teme (w piosence „Do 
bre rady p. Zofii), Sempoliński, Ja- 
rosy, Lawiński.

• Ale na pierwszy plan tym  razem 
wysuwają się młode i urocze „ta- 

I  cjanki" z p. H anką Lebedowicz na 
j czele; byłaby ona ozdobą każdego 
cyrku, nadzwyczajne bowiem sztuld 
ekwilibrystyczne wyprawia.

W ystępuje też „cudowne dziecko" 
w osobie 10-Ietniej Arianki, która 
g ra  jak  doświadczona ak torka, a naj 
lepiej w zespole opanowała swą rolę.

Sezon rozpoczął się tedy pod zna­
kiem młodości. Oby dobrą był wróż­
bą! B.

Pokwitowania
Tow. Dr Adam Miiller wpłaca zł. 

3 w myśl wezwania w Łańcuchu P ra  
sowym na Obozy Czerwonego H ar­
cerstw a TUR Hufca W arszawskie­
go.

DW

Od I d o

kosztuje bilet do tea tru  W ielka Re­
wia na najwspanialsze widowisko 
wszystkich czasów „DLA CIEBIE 
WARSZAWO!" L. Halama, Alesso, 
Carnero, A. Halama, Orska, Skwier- 
czyńska, Bodo, Conti, Krukowski, 
Regro, Walter.

MĘSKIE, DAMSKIE, GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA 
KRÓJ PI ER Wi Z d k Z E D N Y  — C E N  Y N I S K I E  

WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 
L E SZ A &  4 3  iw . 2  w bramie — parte rUBIORY

NOWOŚĆ W POLSKIEJ LITERATURZE PEDAGOGICZNEJ.
lA i f  AUEF  istota, przyczy i leczenie St. Najmanowicza. P raktyczny pod- 
J r^ f lM il  IL ręcznik dla cierpiących, ich rodziców, nauczycieli i lekarzy 
szkolnych. Gena 2 zł. do nabycia we wszystkich księgarniach, lub w Po­
radni Leczenia Wad Wymowy, W arszawa, Paw ia 19 m. 6, tel. 11-57-15.

.JLLŁ: .waSU:

Co wyśw .eliają iiina
ADRIA (Wierzbowa 9): „Perty ko­

rony".
ATLANTIC; „Drugą młodość".
ANTINEA: „Droga do Rio" i

„Śmierć czyha w Dżungli".
ACKON (żelazna): „Zdradziecki

wąwóz'* i* „B uster Keaton".
A M o J (JSlektorahut w ) :  „Teodora 

robi karierę** i „SwiaŁa buiwarów"
AS (Grójecka 56): „Skłam ałam ".
■iAoi i n :  „utosaue".
BIS (Elektoralna 21): „Czarujące

oczy" i „Zew dżunglii".
U.  „Ubawu p,zed skandalem"
CAPITOL: „Wrzos**.
COLOSSEUM: „Przygody Robin

Hood".
CZARY (Chłodna 29): „Bohatero­

wie morza*.
EDEN (M aiszałk. 21): „Ordynat Mi 

chorowski" i „Trędowata".
ELITE (Marszłk. 8 i-a ) : „Gdy kw it­

ną bzy".
ERA (Leszno 2): „Oddział śm ia­

łych".
EUROPA: „Ludzie za mgłą".
FAMA (Przejazd 9): „Syn kantora"
FILHARMONIA: „Kobiety nad

przepaścią".
FLORIDA (żelazna 61): „Postrach 

dzikiego zachodu" i „Darmozjad".
FORUM’ (Nowiniarska 14): „W ię­

zień królewski" i Mecz Schmeling 
— Louis.

HELIOS (Wolska 8 ): „Królowa
■ przedmieścia".

ITALIA Wolska 32): „Dama na
dwa tygodnie".

IMPERIAL: „Przygody Tomka Sa- 
i wyera"

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Czar 
cyganerii" i „Zdemaskowany bo­
hater".

KOMETA (Chłodna 49): „W yspa
straceńców" i rewia.

MARS (żóUbórz): „Ziem ia błogosła 
wioną*’.

MASKA (Leszno 70): „Ogród Alla- 
ha“ i „M atura",

MEWA (Hoża 38): „Dzień r a  wy-
ścigach" i „Podwójna zemsta*'.

MAJESTIC: „P ensjonarka".
M IEJSKI (H ip o t e c z n a  8 ) :  „Zna­

chor".
M U criA  (Długa 10): „Książe i że­

brak" i „Ziemia Torella".
X ó » a  i iw h io i-A  (irtaiszałk. 34): 

„24 godziny miłości" i  „Prawo 
m łodości".

P E j . i l  zAIANON (Sienkiewicza S ); 
„Lekarz pięknych kobiet" % Loret- 
tą Young i „Skłamałam".

PAjl.l Ad z .j M.- „Paryżanka".
PAN: „Ostrożnie proiesorze".
POPULARNY (z-ainoyskiego n r .20): 

„Symoma młodości** i  „śm iertelni 
wrogowie**.

PKOiuuEN (Dzielna 1); „Tarzan i 
zielona bogini" i „Rogate bieda­
ctwo".

PRAGA (Targowa 71): „Szeik" i 
„Nieznośna dziewczyna".

PRASKIE o K o  (Zygmuncowska 10) 
„Grobowiec indyjski" i „Tygrys 
Esznapuru”.

RAJ (Czerniakowska 191): „Uciecz­
ka Tarzana" i  „Za kulisam i sławy"

Aa.»f-TO: „Modelka".
KOMA (Nowogrodzka 49): „Olim­

piada święto narodów".
iiOXY (Wolska 14): „Kurier carski"
REX (Długa 9 ): „Pieśń skazańców" 

i „Braterstwo krwi".
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „U-

bóstwiana".
SYRENA (Inżynierska 4 ): „10-ciu z 

Pawiaka** i film kolorowy.
STY Luw Y : „Lokaj jaśnie pani".
STUDIO; „Pobożno kłamstwo".
SWIT (N. Świat 19): „Ziemia błogo 

sławiona".
ŚWIAT (Żoliborz): „Książę X".
SFINKS (Senatorska 26): „Zbrodnia 

w Monte Carlo".
SORRENTO (Krypska 34): „Halka" 

i „Straszny sen".
TON (Puław ska 39); „Tygrys Eszna 

puru".
UCIECHA (Złota 72): „Pensjonar­

ka".
VICTORIA: „Paweł i Gaweł**.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukar ni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


